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MA GRUZACH RODZINY LUDZKOŚĆ OPŁAKIWAĆ 
BĘDZIE TAKŻE RUINY SWEJ CYWILIZACJI.

(Ks. E. Szwejnir.  —  Odrodzenie, todziny przez męż­

czyznę)
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Trzecia Rzesza na rozdroża
„Drang nach Osten”  czy Szlak NibelungOw?

BłtsKit m ó r z południow ych nęci
Przyłączeni krajów  sudeokicn k z e s ^ ę  zrealizow ana. R o z e r .b e rg  na terytoriach form alnie nale-

do N iem iec stanow i momeni prze- pragnąłby ją  odw rócić przez Ruś 
tom owy w  niem ieckiej polityce Zifcarpucką na Ukrainę. Jego też 
zagranicznej. W tej chw ili Niem dziełem są knowania na terenie 
cy  zajęte są jaszcze trudnymi i ! Rusi Przy karpackiej, jako punat

jakie w y-1 w yjścia do polityki ukraińskiej.

W A Ł K A  O K O L O N IE
A le po Monachium zaczęły na­

bierać siły  i koncepcje kolonialne 
aczkolwiek w postaci n ieco zmie­
nionej Już w mowie Hitlera wy­
głodzonej podcza ostrego kon- 
flik iuz Czechami była zapowiedź 
dążeń kolonialnych. Gdy w wyni 
ku konfliktu czeskiego wvszła na 
jaw słabość Francji, dążenia ko­
lonialne skonkren  sowały się. 
Przedmiotem dążeń niemieckich 
stały się kolonie francuskie.

Jak wiadom o Niemcy w drodze 
faktów pod postacią przedsię­
biorstw nr-c--<3łow vcb i handlo­
w ych potrafiły iuż w A fryce zbu­
dować sieć „nielegalnych kolonii**

zawiłym i problem am i, 
uikają z przyłączenia tych ziem ' 
do N iem iec,, ale już dziś rozm y­
śla ją  one nad dalszymi etapami 
polityki zagranicznej.

K T Ó R Ę D Y  D R O G A ?
O d dawna, bo jeszcze w okresie 

na długo przed w ojną św iatową w 
Niem czech w alczyły dwa fron ty :
„D rang  nach Osten** —  parcie na 
wschód z program em  ekspansji 
św iatow ej £a morza, tworzenia 
w ielkiego handlu m iędzynarodo­
w ego oraz tw orzenia w ielkiej flo ­
ty w ojenne, i handlow ej. Najbar­
dziej typow yr przedstawicielem  
pierw szego kierunku był tw órco 
drugiej Rceozy, żelazny kanclerz 
O tto Bismarck. Po jego ustąpie­
niu zaczęły  orać górę prądy inne, 
których protektorem był Wilhelm 
Il-g i.

Po w ojn ie  w  rzczegulnośej już 
w okresie trzecie j Rzeszy te dwa 
prądy w alczyły dalej ze sobą. W 
pierwszym okresie przew agę mia 
ły prądy wschodnie. Przyniosły 
m e e g j rodzaju  zdobycze, ja k :

Ansćhlus austriacki i przyłącze-, 
ui® kr*jóW  sudeckich.

s z l a k i e m  
K R  T T  Ż A K Ó W

A le ju ż  wtedy sprawy zaczęły 
się komplikować Prąd w schooni 
rozczepił s ię  z  kolei ha dwa odła­
my. Jeden otaropruski szlakami 
zakonu krzyżackiego, drugi na po 
tudniowy w schód szlakiem Nibe- 
lungów wzdłuż br&egu Dunaju.
P ierw szy z  tych  prądów reprezen 
tow ał ideolog trzecie j Rzeszi Ko- 
zenbeTg. Jest to typow y przedsta­
w iciel t. zw Niemców rosyjskich, 
urodzony zrtazią jest na obsza­
rach daw nego cesarsfw r rosy j­
skiego w dawnych prow incjach  
nadbałtyckich R osji. Jest on zw o­
lennikiem tw orzenia wielkiej 
Ukrainy, koncepcji zresztą nie 
przez niego stw orzonej, ale już 
przed w ojną uprawianej p r z e z  

Ost Marken Verain, który jak 
wiadomo finansow ał ruch ukraiń 
ski na terenie M ałopolski, nie nie 
tylko na terenie Małopolski.

Przedstawicielem  drugiego kie­
runku jest onecny minister spraw 
zagranicznych  Rzeszy, R ibber- 
trop. Jest to nawiązanie do stare­
go  szlaku N ibelungów oraz dc 
przco w oj wdinej koncepcji linii 
Berlin —  Bagdad. K oncepcja  ta 
była dotychczas przez Trzecia

Gen. Franco
nad E b r o

SALA M AN K A . 1. 11 Komu ni 
kat powstańczy kwatery głów nej 
don osi: W ojska powstańcze prze 
zw yciężając rozpaczliw y opor ry  w  n a ró d , n ie ty lk o  w s p ó lr  
nieprzyjaciela, posunęły się na p o c z u c ie  „ - „ w .
fron cie  Ebro nan-zód i zajęły r o d u , a le  r ó w n ie ż  w s p ó ln e  dą 
ważne ze strategicznego punktu ^rr  i f b j a w - . ^  ,
widzenia pozycje a m ianowicie łe e zn o j.
łańcuch górski San M arco oraz T a  k o n ie c z n o ś ć  w a lk i o  har 
górzysty teren położony na po- m o n ię  w e w n ę trzn ą  n aństw a  
łuduie od Sierra de Caballos. n a r o d o w e g o  r z u co n a  ja k o  ha 
W ojska rządowe poniosły znacz s io  p rzez  P o p ła w s k ie g o  zosta  
ne straty w zabitych i rannych, ta p o d ję ta  p rze z  ruch  n a r o d o

żącrch  do innych państw. Cvdą 
to punkty oparcia dla prow adzo­
nej przez nich obecnie polityki 
kolonialnej.

s p r a w a  a ł z a c j i
Ale obok zagadnienia kolonial­

nego zaczyna się zarysowy svac 
również sprawa alzacka. Postępu 
je  naprzód w yludnienie Francji i 
panoszenie się w n iej wpływów 
kom unistycznych zaczyna być 
dla Niemiec poważną pokusą. 
Niemcy od wieków .nają dążenia 
do oparcia się o ciepłe murze na 
Dołudniu.NajbFższa i najnatural­
niejsza droga do Triestu  jesl zam 
knięta przez oś B en in  — Kzym. 
Kto wie czy Niemcy nie będą się 
starali szukać tej drogi bardziej 
na zachód. Nie trzeba zapominać 
o tym, że w sferach m iarodaj­
nych niem ieckich oderyw ają dużą 
rolę Niem cy zachodni, którzy ma­

ją  większe ^rozumienie dla rroz- 
m aiconego krajobrazu zachodniej 
Europy, niż dla monotonnych 
płaszczyzn wschodu.

Stoimy dzisiaj wobec wielkicn 
przemian i ekspansji. Niezależnie 
jak  się one odbyw ać będą, będą 
one dotykały bezpośrednich inte­
resów Polski.

W  sprawie konfiskat
D zien nikarze  w  M S. W e w n .

-•-I

Delegacja związku dziennika­
rzy R. P. w  osobach pp. redakto­
rów W itolda G iełż/ńsk iego, Je­
rzego WiewlćrskiegG, Meaaraa 
K ozłowskiego, Zygmunta Pio­
trowskiego i Bern. Z yrgera  od 
wiedziła w dn. 31.10. br. dyrek­
tora departamentu politycznego 
ministerstwa spraw w ew nętrz­
nych p. W acława Zyoorskiego i w 
obecności kierownika ref praso­
w ego ministerstwa p. radcy W ik­
tora Piotrow icza przedstawiła ak 
tualne postulaty prasy, wynika­

jące ze w zm ożonej w  ostatnich 
czasach liczby konfiskat.

W  rozm ow ie poruszone konti- 
skaty, pozostające w  związku z 
wyboram i, Deiegacja podkreślała 
zwłaszcza konieczność zapew nie­
nia prasie sw obody oma wian" a. za 
gaanień sam orządow ych w  okre­
sie w yborczym  i pow oływ ała  się 
przy tym na okólnik p. prezesa 
rady m inistrów i ministra spr. 
wewn. w  sprawie czystości w ybo 
rów  oraz na jego stanowiska, u - 
znające zasadę wolności prasy,
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Ponury bilans strat
ostatnich walk w Palestyn e

JERO ZO LIM A, 1. 11. Po uli­
cach Jerozolim y krążą dziś od ra­
na liczne patrole wojsk brytyj­
skich. dokonując rewizji prze­
chodniów i sam ochodów. Nadzór

iK-irioniMfB gospodarki mb ecklcj
Sytuacja w Zagłęb u Krzywego Hi gu

g ro źn a  dla p rze m y s łu  m etalurgicznego
M OSK W A, 1. 11 K olegium  lu ­

dow ego komisariatu ciężkiego 
przemysłu po zapoznaniu się z sy­
tuacja w zagłębiu rudy żelaznej 
w  K rzyw ym  Rogu, stwierdziło, że 
zagłębie to nie w ykonuje planu 
produkcji. Za ubiegłe 9 miesięcy 
r. b. plan wykonano w w ysoko­
ści 79,5 proc., podczas gdy w roku 
ubiegłym w tym samym okresie 
wykonanie planu było większe o 
2.3 proc., niektóre kopalnie w y ­
konały 1 3 planu. Celem zw ięk­
szenia wykonania planu dopisy­
wane są do sprawozdań cy fry  fik ­
cyjne, np. w miesiącu sierpniu do- 
Disano 45 tys. ton rudy.

Spadek produkcji Zagłębia 
Krzywego Rugu jest rezultatem 
złej organizacji pracy i upadku 
dyscypliny wśród robotm ków  i 
p-zełozonych oraz dużej ilości 
katastrof.

W ciągu 9 m iesięcy opuściło

pracę 10.439 górników. W e w rze­
śniu nie stawiło się do pracy 1506 
■órników.

Inżynierowie i technicy prze­
rzucani są z miejsca na n.iejsca 
lub zwalniani. W ciągu 8 miesię­
cy r. b. z ogólne: liczby 7'/0 inży­
nierów i techników przerzucono z 
jednego m iejsca na drugie i zw ol­
niono 535.

Rozrachunki z górnikami są za­
g m a tw a n e  Ic t rń e ie  18530  ró ż n y c h  

norm płacy. Płynność siły robo­
czej est zastraszająca.

Mechanizmy w ykorzystyw ane 
są w  wysokości 50 proc. Psucie się 
maszyn i m echanizm ów stale się

W POZNANIU
01)1)7,1 Ał ..A BU 

mieś< i tię  prz> ul 27 Gruuiua 2 
Przylm uie prenumeratę.

zwiększa W ciągu 9 miesięcy były  
= 94 w ypadki popsucia się maszyn.

W entylacja w kopalniach jest 
zia. co pow oduje obniżenie w yda j­
ność* pracy oa 15 do 18 procent.

Plan robót przygotow aw czych 
w okresie 9 m iecierr órvVonano w 
wysokości 59.3 procent. W ydoby­
cie rudy odbyw a się w  sposób ra­
bunkow y co nrodukeie
i stwarza niebezpieczeństwo kata 
strot. Nowe kierow nictw o trustu 
okazało się nieudolne.

Po zbadaniu sytuacji komisarz 
ciężkiego przemysłu Lazar K aga- 
tiuwicz wydał orzeczenie, w  któ­
rym stwierdza, że sytuacja w 
Krzywym  Rogu jesl groźna dla 
sow ieckiego przemysłu m etalur­
gicznego.

K aganow icz żąda od kierow nic 
wa basenu K rzyw ego Rogu na­

tychmiastowego zreorganizowania 
pracy.

nad ruchem kołowym i pieszym dzono iracki rurociąg naftow y, 
na w szystkich drogach, prow a- j Prócz tego zniszczono 30 tysięcy
dzących do Jerozolim y, został rów 
nież wzm ocniony. Dzienniki arab­
skie nie ukazują się od piątku,

Ogłoszono urzędowo listę strat 
z okresu ostatnich 4 m iesięcy. Z 
listy tej wynika, iż zabitych zo­
stało 1089 Arabów, 219 żydów, 
12 Anglików oraz 9 osób należą­
cych do innych narodow ości.

W tym samym okresie czasu 
nppeiniono 29 aktów j sabotażu 
urządzeń kolejow ych, 25 telefo- 
ciicznych oraz 12-Lroinie aszl.o-

dfzew , 75 domów i 40 namiotów 
Beduinów.

A kcja przeszukiwania przez 
wojska brytyjskie Jaffy trwa, a 
zakaz opuszczania mieszkań obo­
wiązuje nadal. Noc ostatnia upły­
nęła w m ieście i jego  okolicach ■- 
spokojnie, z wyjątkiem pojedyn­
czych wypaaków ostrzeliw ania, z 
ukrycia patroli wujskowych. W  
ostatnich dniach aresztów* nu 
pn^  zio 100 r  abów. któi. ,h  
słano celem przesłuchania do obu 
zów wojskow ych.

J a f f a  z a j ę t a
p r z e z  w o ;s k a  brytyjsk ie

JaF F A , 1. U . W ojska b ry ty j­
skie przeprowadzają operacje, 
zm ierzające do oczyszczenia J a f- 
fy od elem entów terrorystycznych. 
Całe miasto zostało izolowane od 
resz»y kraju. Połączenia telefoni­
czne i telegraficzne utrzym ują 
władze wojskow e, które roztacza­
ją  róvm ież kontrolę nad kom uni­
kacją, zwłaszcza m iędzy Jaffą i 
R a m le h .

Z  innych okręgów  ćonoszzą o 
szeregu incydentów. W wyniku 
których 3 A rabów  zostało zabi­
tych. Było też kilka podpaleń 
dom ostw, należących do żydów  o - 
raz objektów  rząuowych.

JA FFA , 1. 11. Oddziały piecho-

M o n i f e s i  $ i ł «
W  d z i e ń  Z a d u s z n y  m y ś  n a

/,a  u ą . j  u u  i j  C i i ,  m o ,  / . y  J u ,  

o d e s z l i ,  d o  t y c h  n a j b l i ż s z y c
— T-r*- — ‘

w i ę ź  k r w i  c z y  w s p ó l n o t a  p r a  
c y  i i d e i .

W  d ł u g i m  s z e r e g u  t w ó r c ó w  
! i d e i  n a r o d o w e j  m j ś l  a a s z  

s z u k a  J a n a  L u d w i k a  P o p ł a w  
i k i c g o .  Ł ą c z y  n a s  b o w i e m  : 

h o  p : f ,tv ti< o  w s n ó l n o t a  w i a

Na fron cie  madryckim pow ­
stańcy odparli przeciw natarcie 
nieprzyjacielskie na odemku Cu 
esta Reina. Lotnicy powstańczy 
zestrzelili 7 samolotów nieprzyja

w o  -  r a d y k a l n y ,  i w  i d e i  n a r o  
d o w o  -  r a d y k a l n e j  z n a l a z ł )  
s w o j e  o d b i c i e .

W  w i r z e  c o d z i e n n y c h  t r o s k  
b r a k  n i e r a z  c z a s u  b y  m y ś l ą

c ie l s k ic h .  A r t y l e r i a  z a ś  p r z e c iw -  d ą ż y ć  d o  t y c h ,  k t ó r z y  n a  z a w  
l o tn i c z a  j e d e n .  s z e  n a s z e  s z e r e g  o p u ś c i l i ,

Gen. Franco udał s i ę  w czoraj s p e ł n i a j ą c  p o v  n n o s ć  p r a c y  i 
na front E oro  c e le m  oDserwowa w a l k i  p r z e z  c a ł e  ż y c i e .  A  n i e -  
ttii operacj j w o js k o w y c h .  I s t e t y  w ie lu  ju ż  o d e s z ł o  z  p o ­

ś r ó d  t y c h ,  k t ó r z y  w a l c z y l i  o  
s i ł ę  i s p r a w  i e d L w o ś ć  P o i s k i .

.. l ę ż k a  i w y c z e r p u j ą c a  m u ­
s i a ł a  t o  b y ć  w a l k a ,  s k o r o  w  
k r ó t k i m  c z a s i e  t y l e  o f i a r  p o r

w a n  i z m a r t w i e ń ,  l o  j a k b y  
w s p ó l n a  z  n i m i  n a r a d a ,  to  
j a k b y  s z u k a n i e  w s p ó l n e g o  
p l a n u  p r z y s z ł e j  p r a c y .

K i e  w o l n o  n a m  p i s a ć  w i e l -
w a ł a .  H e n r y k  R o s s m a n n ,  B o h  k i c h  s ł ó w  n a  c o d z i e ń .  N i e  
d a n  D e r y n g ,  T a d e u s z  H o r o -  j w o l n o  n a m  z  p a t o s e m  m ó w i ć  
d e ń s k i ,  J a n u s z  P i s z c z a t o w s k i ,  o  t y c h ,  c o  z m a r l i .  N i e  w o l n o  
H e n r y k  D ą b r o w s k i ,  a  o b o k  n a m  r z u c a ć  m y ś l i ,  p o  t o  b y  
n i c h  w i e l u  p r o s t y c h  s z e r e g ó w  b ł y s z c z a ł y  n o w o ś c i ą  —  w  c o -  
c ó w  r u c h u  n a r o d o w e  -  r a d y -  d z i e n n e j  w a l c e  c h c e m y  s i ę  p o  
k a l n e g o  —  w s z y s c y  o n i  s t a n o  s ł u n f i w a ć  p r o s t y m  j ę z y k i e m  
w i ą  j a k g d y b y  d a n i n ę ,  i a k ą  r o z k a z ó w ,  a  w i e l k i e  c e l e ,  o  
r u c h  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y  k t ó r e  w a l c z y m y ,  m i e ć  g ł ę b o -  
z a p ł a c i ł  z a  n i e z ł o m n o ś ć  s v  o -  k o  w  d u s z y  n i e  n a  p a p i e r z e .
i c h  h a s e ł ,  z a  p r a w d ę  s w o j e j  
l i n i i  p o l i t y c z n e j .

D z i „  k f ° d y  m u s i m y  p i s a ć  
p r z y  i m i o n a c h  k o l e g ó w  l i t e r y  
ś  p .  m i m o w o l i  r ę k a  s i ę  w a h a  
b o  d o p i e r o  w ó w c z a s  d o c i e r a  
d o  n a s z e j  ś w i a d o m o ś c i  t a
p e w n o ś ć ,  ż e  .c h  m i ę d z y  n a m i  c y .

S ą  j e d n a k  c h w i l e ,  k i e d y  s t a  
j e m y  d o  a p e l u  w o b e c  t y c h ,  
c o  s w o j e  z a d a n i e  j u ż  w o  p e ł ­
n i l i  i w  t e j  w s p ó l n e j  n a r a ­
d z i e  r z u c a m y  j u ż  s ł o w a  n i c  
n a  d z i ś ,  a n i  n a  b l i s k i e  5u t r o —  
a l e  n a  c z a s ,  p o z a  n a s  s i ę g a j ą -

n i e m a .  —  B o  i c h  p r a c a ,  i c h  
o g r o m n y  u d z i a ł  w  w a l c e  r u ­
c h u  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n e g o  
j e s t  c i ą g l e  w ś r ó d  w s z y s t k i c h  
w y z n a w c ó w  i d e i  N o w e g o  Ł a ­
d u .  T o  t e ż  d z i e ń ,  k i e d y  p o d ą ­
ż a m y  m y ś l ą  d o  n i c h ,  n i e  j e s t  
d l a  n a s  d n i e m  r o z p a m i ę t y -

W  t e j  w s p ó l n e j  n a r a d z i :

M u s i m y  z d a ć  p r z e a  t y m i ,  
c o  o d e s z l i  r a p o r t  c z y ś m y  i c h  
w y s i ł k u  n i e  z m a r n o w a l i ,  c z y ś  
m y  s w ó j  o b o w i ą z e k  s p e ł n i l i .  
A  t o  s t w i e r d z e n i e  w i n ,  k t ó r e  
s ą ,  i  b ł ę d ó w  j e s t  p o t r z e b n e  
a b y ś m y  w s p ó l n i e  z  n i m i ,  j a k  
d a w n i e j ,  p o w z i ę l i  d e c y z j ę ,  j a k  
n a p r a w i ć  z ł o  i j a k  d a l e j  p r a ­
c o w a ć .

M a m y  p r a w o  s t w i e r d z i ć :  
i d e i  n i e  s p r z e n i e w  i e r z y l i ś m y  
s i ę .  I  w y s n u ć  w n i o s e k :  d z i ś  
n i c  k i e d y  i n d z i e  j e s t  c z a s  n a  
s z c z y t u w y  w y s i ł e k ,  n a  p r a c ę  
n a d  r e a l i z a c j ą  z a d a ń  n a r o d o ­
w o  -  r a d y k a l n e g o  p r o g r a m u ,  
d z i ś  m u s i m y  b y ć  
ż y c i c  r a d o ś n i e  p o ś w i ę c i ć .

g o  to  w :: —

ty, artylerii i kaw aleri b ry ty j­
skiej zajęły Jafię, nie napotyka­
jąc na poważniejszy opór. D oko­
nano jedynie aresztowania S A ra - 
dów, przy ktćuyuh znalezieni 
broń.

N? obszarach poło io j.y ch  w  są­
siedztwie Jerozolim y brytyjskie 
pułki West Kent i West Y ork Shi- 
re stoczyły bitw ę z bandami p o ­
wstańców, pochodzącym i z ob ­
szaru Haify i Napluz. K ilku Ara­
bów  zostało zabitych.

C o ż  to  z a  a r t y k u ł  w s t ę p n y ,  
o d e z w a  z a m i a s t  r o z w a ż a ń  p o ­
l i t y c z n y c h  —  t a k  m o ż e  s t w i e r  
d z i ć  k a ż d y ,  k t o  z  n a m i  n i e

z n o w u  p o d t r z y m u j e  n a s  h i e u  ' c z u j e  w s p ó l n i e .  O d p o w i a d a -  
g i ę t a  w o l a  H e n r y k a  R o s s m a -  m y :  g o r ą c o ś ć  n a s z e j  w i a r y  
n n a ,  z n o w  u s ł y s z y m y  r o z k a z  z d o ł a  n a j p e w n i e j  s p a l i ć  w s z y  
z a p o m n i e ć  o  s o b i e  —  p a r n i ę -  , s t k i e  p r z e g r o d y ,  D r z e l o n i ć  s p o  
t a ć  o  s p r a w i e  A  n a s z a  s p r a -  ł e c z e ń s t w o  n a r o d o w e  w  j e d -  
w a  —  t o  w a l k a  o  P o l s k ę  l u o ś ć .  I  t o  j e s t  n a s z  m a n i f e s t  
S p r a w i e d l i w ą  i  P o t ę ż n ą .  s i ł y  J. W .

Dwa procesy
k o m u n is tyc zn e

Przed sądem okręgowym  w 
Równem odbyły się ostatnio dwa 
procesy komunistyczne. Przed 
sądem okręgowym  stanęło 12 nue 
szkańców wsi Gruszwicy, oskar­
żonych o przynależność do t .  zw. 
Kom. Partii Zachodniej Ukrainy, 
agitację wywrotową, kolportaż 
bibuły kom unistycznej wśróa 
dzieci szkolnych i t .  d. D ziew ię­
ciu oskarżonych skazano na ka­
ry od 5 do 10 lat wiezienia je d ­
ną z nieletnich oskarżonych na 
dom poprawczy, dwóch podsad- 
nych uniewinniono.

Pilotki
na m anew rach

rumuńskich
CZERNIOW CE, 1. 11. W  ostat­

nich m anewrach rumuńskich w 
okolicach Galacu w zięły udział 
po raz pierw szy w Rum unii rów ­
nież kobiety jako pilotki i sanita­
riuszki. K ierow nictw o manewrów 
w yraziło się .z najwyższą peenwa- 
łą o wynikach osiągniętych przez 
pilotki, które z całą pewnością 
prow adziły zarów.mo wielkie sa -. 
m oloty Czerwonego Krzyża z no­
szami, jak i małe samoloty sa­
nitarne.

/
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rEATR NARODOWY: D*iś ó g. 
4-ej po peł. ł wieczorem sztuka 
Pfi£f‘ .l-GHapptj:S,.a p. t  „Szaleństwo*4 
z Eichlerówną Dulębą i Barszczew­
ską. W niedzielę o godz. 4-ej „Sza­
leństwo".

TEATR NOWY: Wieczoredi o go- 
aŁm~ 4-ej po poL joskonałjt „Złoty 
deca reżyserii Zelwerowicza.

TEATR .ETN1* Jean44 3us-Ft- 
cetego z Junoszą-St-ipowr^im i St. 
Wysocką. Dziś o 4-ej Jean4',

TEAT R PO! SKI. PofJołudhiówkfl 9 
4-ej „Subretka” . 0  g. 8-<=j „Papa 
Nikoluzo*" Spyrosa Melasa z Kurna- 
kowiczem i Borowski..

TEATR M AŁY: -.Rozwiedźmy
się" w przekładzie Cwojdzińskiego. 
D :iś poDmUdniówha d godi. 4-ej 
„Rozwiedźmy się".

KAM ERALNY; O g. 8.15 „d ę b ią  
na Zimnej44 Rylskiego z Adwento­
wiczom O godz. 4 l5 „GlębU Mi 
Zimnej44.

TEATR MALI AltJ: U f 6 O 4.15 i 
o 8-15 ..Japońsld rower44 Chrzanow­
skiego.

JTATR ATENEOM: „Świętoszek44
z Jaiaczem. O g. 4 pp. „Ludźfe na 
kris

MAŁE itil PR< QUO: rewia Jhic 
•u* riadouio4 t Dymszą i (jlszą na 
czele zespółt 

TEATR 8.15: Operetna „Księżna 
Czardasz “a4 ,

IN S T ilO T  REDUTY: • godz.
8.10 „Uciekła mi przepłoreczki 

RusY ISK^ STUUIT DRAMA­
TYCZNE. „Wiśniowy sad" Czecho-* 
wa W reżyserii SikieWićża.

T E A T R  Jtf A Ł fi QlTl PRO Q O O ~
Rekordow ym  powodzeń! ;m cieszy 
się grana obecn ie rewia p. t . : 

NIC NIE W IADO M O 1 
P oszczególne numery tej rewii 
jak  np. Sznyceł. Podróże kształ­
cą, Adw okat i Tenor, W on i inne 
w kdneertdWyai wykonańiń Dym- 
asy, O lsty, Kam ińskiej ! Gros- 
sów ny ńa ćżele Całego ześpołd 
w yw ołu ją haragany ślnidcho I 

bezustanne oklaski.

< RDYA CHRZEŚCIJAŃSKIE
informacje o filmach aozwnionyrb

dUa m łodzieży tel 7 11-25

C h w ile  p e ł n e  g r o z y  i r o z p a c z y

M a r s y l i a  w  o g n i u
O p o w ia d a n ia  naocznych ś w ia d k ó w

M arsylia, w  październiku. szloch i spazmy. Matki, o jcow ie  
(O d specja lnego koresp. ,,ABC“ ) . ! poszukują sw ych dzieci, dopytu- 

M arsylia przezywa traged ię : 1 jąfi się gw ałtow nie o personel 
wielki pożar, którego pastwą pa- magazynu.
•Ho kilkanaście dom ów, w ytw o- “N iesiony przez tłum odbywam  
rzył atm osferę w ielkiego ń iepo- przym usową wędrów kę. Zbliżam 
koju i żałoby. K ongres •‘adykalny się do p łonących  budow li, skąd
przeftrał CWoje debaty i  nu znak 
żałoby odroczył posiedzenia.

J*4t godzina 2 w flóey —  walka 
2 Ogmen. tr«4a... jftśżćze tśraz nie 
Bposób jes t doKładuie określić 
ilość  o fia r  i rozm iaru jzkód,

P R Z E B I E G
P izćd  wygłcszenletti móWy 

pTŹrf miń. Bónfieta, k tóry  ma ia - 
brać gros w  godzinach popołdhio- 
w ycn jest enwrla przerwy, wra­
cam w ięc do hotelu. Zbliża się g o ­
dzina 3 popoł., na u licy panuje 
ożyw iony ruch, słychać pośpiesz­
ny przejazd straży * W ygląaam  
oknem... alarm, pali ślę.

L E S  N O U Y Ę Ł L E S  
G i  ł R M S

JUi źdaleka w idać kłęby dymu, 
pali się olbrzym i dom tow arow y 
przy ul. Canćbiere. G w ałtowność 
ognia jest szalona. W  przeciągu 
kilkunajtu  m inut cały 4-piętrowy 
gm ach „NauYailtfs Óalerm r”  staje- 
W p łom ieh ilćh . Na u licy panuje 
oaropny zamęt, ruch kołow y nie­
mal uStaje. Tłum y W idzów zaległy 
pobliskie ulice, krzyki rannych, 
popłoch  oraz o łh n ym ia  Jak po­
chodnia płonąca galeria  tworzą 
obraz n iesłychanej grozy. W łJok 
nłoeaffiow ity: z okien rzucają eię 
ludzie, niektórzy nie m ając odw a 
gi co fa ją  się i nikną w  n o r a  
ognia. Sceny rozgryw ają etę na 
oczach  tysięcy  widzów, którzy nie 
śą w  stadle nieść pom ocy. P o li­
c ja  natom iast nie może utrzymać 
porządku, do pom ocy więc we­
zwani są 141 pułk piechoty, ma­
rynarze, s snegalożycy.

B R A K  W f t D Y i
M arsylska straż nić m rze n o- 

doiać, do pom ocy Wezwane są 
straże z TouIon ‘u, Seyenae, A r­
les, TarascOn I inne... W ysiłki 
strażaków I ich praca wzbudza 
podziw . R ozdaw ane są maski ga- 
źowe. Ognia nie można opano­
wać, braknie wody..

b ije okropny żar, to wracam  —  
Jest tak wielki ścisk, że nie je ­
stem w Stanie poruszyć S ię / Co 
Chwila słychać silne wstrząsy. 
W alą się podłogi. Z wielkim hu­
kiem runęła wieża. Żew nętrzne 
m ury pozostają, ogi iń rozszerza 
się tak szybko, że już niem ożliwe 
jest okres^n ie  ilości dewastowa­
nych przez płom ienie domów.

Ś W I A D K O W I E
N A O C Z N I

Około godziny 2.3C m ów i sprze 
daw ca gazet, zooaczyiem  w y a ooy - 
wająGĆ się z G a k ri. kłęby dymu. 
N afazle trudno było  się zoriento­
w ać, hie było żadnegu alaim u, 
licznie zgrom adzona publiczność 
że względu na zjazd radykałów 
oraz pogodny dzień, korzystała ze 
spaceru. W  pobliżu hotelu, gdzie 
mieszkaj prem ier D aladier ,sku- 
piia się wielka liczba wyczekują­
cych  przybycia prem iora, który na 
Usilne tąćUnia zwykł był ukazy­
wać ?ię na balkonie. Niebawem 
pbWśtói 1 bpłoch. Sceny jakie roz­
gryw ały się ńie można opisać. 
Pow stało piekło. Budka m oja n ie­
bawem została zniszczona...

^  R Ó W N I K
N u u y r j  .  e s
■ G A L E R l S

Łająty bytem  na pierw szym  pię 
trze. Zaraz po godzinie 2-g ie j

wszystkie piętra zgrom adziły 
wdeiu kupujących. W  niespełna 
kwadrans usłyszałem krzyki ro­
botników , którzy by li zajęci na 
tymże piętrze, P o chwili kierów^ 
nik sklepu dał sygnał aiartnowy, 
gw ałtow ność ognia była  przera­
żająca, pom im o to uratow ali się 
wśżyścy, przebyw ający nń; pierw^ 
nzym piętrze i na parWtz '.

W yższa piętra niew ątpliw ie 
przedstawiały trudność w  uciecz­
ce, w ybiegłem  na uncę —  Tsyła to 
krotka Chwila, a tal{ sLaSZna.,7

P O W O D Y  P O Ż A R U
M ówią, że pożar powstał na 

skutek krótkiego spięcia., intił, i e  
rtagr^maażooe butle z  tlenem, 
które cna j do wary tlę n i  1 ptetfze 
i b y ły  używ ane przez robotników  
do pracy stały się powodfeiii gw ał­
tow nego wybuonu ognia,., m ówią 
też o  umyślnym podpareniti...

P R E M I E R  d a l a d i e r
Prem ier oraz m inistrow ie są ó -  

becni na m iejscu wypadku. Stro­
skany w yraz rw a"zy premiera 
'vyrażał ból i współczucie dla o -  
fiar katastiofy. Są przew idyw ane 
specjalne zarządzenia pom ocy o* 
fiarom w ypadku. Pr^iniei zaniie- 
szkał w  gm achu Prefektury,

Opuszczam teren grozy. Odda­
lając sie, słyszę długo Zgiełk. M iej 
sce, gdzie do niedawna Skupiało 
się życie wielkiego portow ego 
miasta —  teraz przedstawia omen 
tar z, nad którym  w idać ogrom ną
luńę.

Wspói/mienia z przeżytych 
chw il, sceny okropnej rozpaczy, 
fartlcznegb lęku póróŚtAńą ną
długo w  pamięci wszystkich, któ­

rzy b y li świadkami ty ch strasz­
nych chwil.

J. l JS.

K S I Ą Ż K I
P O L S K I E

Z A G R A N I C Z N E

M .  A  R  O  T
W ar tz iW t N ow y  Ś w ia t 85 
Ż Ą D A JC IE  K A T A L O G Ó W

Obroty zagraniczne Węgier
Maleje w y w o ź  o yd ła

J. TRZASKAn o  w  r
S U P F R Y
D e m o n s tra c je  i s p r z e d a ł ’ "  Tel. Ś-ahAJ ■ 
n a d o o o d f i y c h  w a ru n k a ct  MARS2 AŁKflWSKft 91

— i i HI *A

T r o i t i c z n a  ś m i e r ć
przy nBoray/e przewodów e ektrycznych

tth, aóbołę, przy 
SłuLiinT latarń na Koie, stwierdzono, 

ac. u ium iic wouy .,4 uszWzerti* izolar i przewodów
J* q .. . | elektrycznych. W poniedziałek p.zy-

Ogiefl Więc śię W itóaga. Silny ng  tu.’ejsce dwaj montei-zy eiek- 
w iatt trzen osi iskry na sąsiednią ( {równi,
gm achy.., m orzą ognia zaczyna F& otwarciu skrzynki pods-.edł do 
b łrn ać ; njcj Ii< rowca samochodu ciężarowi-

*  / t i -  •   ^  1 K(. « 6k t f 6Wfli w a rsz aw sk ia j, 3 5 -k tn i
% pobliskiego starego porttr ; paweł Kotdrr który przez deka-

06prow adzona jećt OOdatkoWo -ość. wsiał do ręk kmiiec jednego i
woda. Sąsiednie kam ienice p o le - p rzew oje- p c ah«łt|j przez meuwa

fcbr m nlit n nad- W $*' doj knął :ońcr dragi-igo przewo- 
* W6”' :zr tastąpito n imentalne

* ooTaztadć. Monterzy zastosował
.,Ztuc7ne oddychanie i przywrócili 
Kordascrwi . ddeoh. Na miejsce wy­
padku pizybył wk.ótce lekarz Pogo- 
w Mśl, który dokonał zastrzyku, 
stwierdził jednak, że oddech jest 40- 
caz Słabszy. V kilka minut późmej 
nastąpił zgon Kierownik biura tech­
nicznego u-ydziału sieci elektrowni 
miejskiej, inż. Jai. Rendzner, chcąc 
Sprawdzić przyczynę porażenia, dot-

rr,onxow anii j sfawićielr: policji.
Zwłoki K^rdasa 

prosektorium,
pi^ewiOzlOAó oo

BODApEbZT, t. t l .  pierw-
szych dziewięciu nuesiącucn roku bie 
żącego wywiezio ie z Vęgie' tow- 
.Jw Sa .J.m« »b3,2 mhio.iót* pengt 
(wobec 428.9 .nllj. pengó uzj śkanych 

wywóz W .oku ua.y, a przywiezio­
na towarów z& J98.5 mflj. pei go (w 
roku ut w tym sam/r* okresie czasu 
za .143.9 ftlłlj. , . gii. Nadwyżka wy­
wożą nal przywozem w tyn. raku 
Wyr.iosła 94.7 i»iUj pengo, wobe- 85 
•nilj. pengó nadwyżki w roku ub.

skurczył Się poważnie wywó* by­
dła (przede wszystkim dc Wlocht, tu 
dzież pszenicy i mąki. Eksport bydła 
do Włoch ulega obecnie powolnej po­
prawie.

Wzfósi wyttdz uwili ! świeżego
mięsa do Niemiec jak i wywoź w y­
tworów ciężkiego przemysłu.

Zmniejszył się wywóz owoców
(do października wywieziono ow  ■-
ców za 7 milj. pengó wobec 9.1 mój. 
pengó w tym samym okresie roku 
ub.).

Zbiói jabłek szacuje siy na 1290 
wagonów*, t. j. na poziomie roku ub.

Skurczył się znacznie w poiówna- 
niu t  tym Samym okresem loku Ub. 
wywóz skór, dizewa, metali i Wełny 
owGzej, wziósł naiuiniast wywóz ma 
nzyn, aparatów, drzewa opałowego, 
kukutydzy i tytoniu.

Nowe możliwości Ula wywozu
w ęgla za o lza ń s k ie g o

Począw szy o<J 21 b. m. P. K, P. 
Uetaliły przew oźn i dla w ęgla ka­
m iennego zó ótnefi Śląska 'óaol- 
zańskiftgd: Dąbrowa, Karwina,
Orłowa 1 Sućha Średnia do Gdań­
ska i Gdyni cs łem -alszegO w yw o­
zu m orskiego na zł. 4.S0 za tonę.

W  ten spuiób włączono ob&Zar za- 
olzański do starego oosZaru Wę­
glow ego Polski i stw orzono duże 
m ożliw ości eksportowe dld węgla 
z tych terenów, co niewątpliw ie 
Wpłynie korzystnie na dalszy 
w zrost przeładunków przez pó fly  
P 0 .  C.

B o g a c t w a  ^ a n l z i a  
P r z e m y s ł cham iczny i ( .ip ie r n ic z y

Ważną gałęu* w życif gospudar 
pzym /.aolziu je.- priemysi Jheniijz- 
ny. Należy tu naliczyć produkcję suo- 
st m cyj .giupochodnyJ prz« * kok­
sowi ie, które wytworzyły ogółem w 
1937 r. około 80 ty® toń *mołj. suro­
wej, 13 tys. ton benzolu l 1”  tys. 
tc siarczanu [menu.

akłtdy większego przemysłu che- 
r.ikznego znajdują się przi de wszyst­
kim ■ PioHłon icecp i Boguminie. 
Fabiyfaa w Hotrkowicacn próaukuje: 
kwaS solny, siarkowy i azotowy, róż­
ne siarczany, ałun, lalmiak. fluoro- 
kt.  “ tik n soou oraz nawozy sztuczne 
głdwnJfc iuperfoefaty. W Boy -minie | 
wyrabia Się różne preoaraty tarma- 
ttutvCZnt . weterynefyjne, sacharyn!, 
sole metali, środki łchfonr roślir

przed szkodnikami, bici cy mli-

Maleje eksuoit z Wielkopolski
W z r a s t a  p r z y w ó z

A S: ,.Szarż* lekkiej brygady
—  „ ----------- —  .td •

rokk.*”  i rewr
HOLLYWOOD: .Zdohy-rr Ma-

1'fALIĆ : „Maski 'orda Blakcnćya*
JURATA; „Czarny k«n*98fł‘ ‘ oraz 

..Jej obrońcy .
KINO •'ARAFII ŚW AUGUSTY­

NA (Dzielna 41): „Kala-Nag4*
KING PARA! II SW . ANDRZEJA: 

„Fan - (aktor śmieje4*.
KOMETA: „Perły i serce44 ota* 

rewia.
MAR.t: „Szczęśliwa 13” .
Kil 10 MIEJSKIE [HinoteCzna 8 ): 

„Maskarada4
DRAG4 ,Kurier ‘.arsKi4* i rew.a.
■ ‘RaSKIE OKO: „Znacho'-4 i do. 

datki
Ri ).W \: „Złotowłosa",
SOKÓŁ: „Kurier carski”  i „Pomy­

lony lokator”.
STUDIO: „Dziś cała Olimpiada44,

„Święto narodów4* i „święto pięk­
na44.

Ś W ft : „Kobiety nad przepaścią'.
ŚWIAT- ..Port Artura4’ i „Marsz 

na Zaolzie”

em uitjsżyć groźbę przentesidftiż 
•ię ognia na dalsze posesja.

W iatr wzmaga się. Póżoga roz- 
szerzc Się t  m inuty na minutę, 
przybierając kattwłtrófalne roz­
miary,

M I E S Z K A N I E
p j  m  a

W  P Ł O M I E N I  A « ? H
mi h .  i , k^ął pnLen. w rekawiczr, tamszc
Niebawem  zacZyrtają Się pa —  jednego z przewodów i doznał

inne posesje, ogień przorzucr lekkiego porażenia. Po udzieleniu po-
się na drugą stronę u licy  ĆAńa- mocy. przewieziono go do domn. —
bićre. Hotel ać N oa ille s  gdzie ln* -R- CM>  si« dobrzc
zatrzymał się prem ief Daladier, 
staje w płom ieniach. Pastw ą pło­
mieni „padaja sąsiednie hote le : 
Graftd H otel i A storia.

Na miejsce tragicznego wypadku 
prżybyły władze elektrowni lfiejskicj, 
specjalna komisja techiiiczna i przed-

i*o h r ó ż (i.i S i w ó u t r p

Z zestawienia dokonanego OstatnL 
na podstawie statystyki frachtów ko­
lejowych okazuje sie, i< Wielkopol­
ska wywozi corrz mniej towarów i 
artykułów przemysłowych, a cotaz 
więcej Ich przywozi.

Uderza to uwłaszcza w dziele obro­
tu wytworami orzerttysłu górniczego 
i mechaniczno • metalowego. Kiedy 
mianowicie w r. 1925 wywieziono z

Samego Tozttania prawie 66.000 fon 
wytworów górniczych i przeszło 30 
tysięcy ton vytworów mechaniczno - 
met: lowych, *o w r. Iu35 spad' ten 
wywóz w obu rodzajach do lO.uOo 
ton.

Równocześnie wzrost przywóz lyCh 
wytwmow do Poznania. Świadczy to 
o „oJprze.nyslowieniu4 dzielnicy wici 
KODOlskiej na orzestr-eni ostatnich 10 
lat.

;ynkow u,
•idak, amoniak, farby, ial.I { pokośty, 
techniczne tłuszcze i oleje.

Na wzmiankę * usługuje także duża 
olejarnia paiistwow* w ffeszynie 2a- 
choc1-rii.i, octowilia w Karwinie. Smo- 
lamia i rabneria olejów mineralnycli 
w Boguminie ora. zakłady destylacji 
arze“  . w y bu pnov nachowej . 
Boguminie i Trzyńcu, ,J- *■?„ ći 

Cieszyn jest prócz .ogo ważnym 
ośrodkiem pr zemysst papierń czego i 
poligraficzne f(o t i imaoi nl Chemigra 
liczi—n*i i dn-karniemL

0 6 Ł 0 S Z E N I A  
D R O B I Ę

KUPNO SPHZEOAZ

. ,  iazyn>
IT Torpedo

w r  im y s l  z i e m n i a c z a n y
na lierulach pcłnocno-wschodnich

Przemysł ziemniaczany sprezen­
towany na tctenii Izby Wileńszirj 
jest niezwykle słabo. W 1937 istniało 
fu 12 krochmalni, 4 drobne wytwór­
nie syropu i glukozy oraz 9 również 
małe przedmę ior&twa, produkujące 
karmę1 i cukier cukrowy.W A Ż N E  > O K w . C ! N T Y  

P A Ń S T W O W E
Z apartam entów pram ieta Da- j 

ladiara ó faż m inistrów  Bonnet‘u Y S j____________ •    Ul ___
I Gyu de Chambre zaohino u fato- Jt I T ©  l l l l O  W C i r L l  ©  K B ?  C | Z 0 C Z © K
Wad niesłychanie ważna phpiery i
pańBlwoWfe. natomiast b. miiilstr j  ! P . K . O .
Cota dokumenty zostały spalóffe.

ł o l i c a  rządziła ewakuaóję 
pobliskich domóW I kin (kina W* żec.ok na Wkłady Óazczeduoiaiowć ore-
F fańcji Są 
WCieśfiie).

Otwiefaflo bardzó

UIlćć
u l i c a
ńatiócżOno. S łychać

W ataku szalu - p o b ll to n ę
s k o c z  ił poa pociąg

• U o w a ru , i -a r i i,  I I I  - e ,
W premiowaniu bi a V udział > >iąi Cłfc 

ńa ktife wniesi„no W3z.<"rt«l« w aadt.i > 
ujmgl-' kwartał W terminie du dnia 2 paż- 
3*l«rnilre 18* <i r.

premie no il. 1.006 padły nu ttr. ni.. 
liOŚta 15700 155449 186681 221283 338467 
. “ oe

Prafhie pu A  500 nt Ht.‘. 151 * 4 9  lSl»E . 
iSTJttO 60542  164379 169461 17141 i 1771£ 
1 7 7 ? ' ,  8 13 44  18199 ’’  18420 ) 155934 W62t

Sytuacja krochmalu uległa naogół, 
i  odchyleniami regionalnymi, pewnej 
poprawie. Produkcja i sprzedaż kroch 
malu wzrosła, przy czym silniejszy 
wzrost sprzedaży rtlź produkcji wska 
żuje na wyzbywanie się przez kroch­
malnie zapasów.

Wzrost .wartościowy sprzedaży byt 
Większy niż ilościowy, bowiem kroch­
mal podrożał. Udział okręgu izby w 
oólnopolskiej produkcji Krochmalu 
był w dal9zyrrt ciągu niezwykle nt 
ski, sięgając »-aledwie '-,8 proc., gdy 
tyniGzasi m w produkcji ^mniaków 
oKręg ten repffezentuje 7 —• 18 prdc 
v* zależność! od rókii. Stąd też nuży­
cie kiemniaków w krdehmalnictwie

do piśahta 
podrdżUe 

„ irowe rytmoftn trf 
Thales; duży wy ból

maszyn uaazynych : przecie..* —' 
Kupno — Remonty idaczundei Mar* 
■tzałkowska 139 tel. Bil -SA.

odbiorniki najnoweze naj­
dogodniejsze Bpłaty Za­

miany — okazyjnie gwarmUnUairc. 
Naprawy, inst.lacje elektrotechniką 
najsolidniej, najtaniej Złocenia telei • 
niczne 2.76 «7. Tadeusz Gołac-ęwskl, 
Ogrodowa 30

R Ó ? N E

r u l n A  C Z A R N O W S K I
Wspólna 40. tei. 9.48-29. przyjmuj* 
Wszelkie zamówienia I przeróbki, 
wchodząct w Zakres kutńieralw*.

0  I I T l i f t  Aleksander Kacprzyk. 
U l  P m  Waiszawa, ul. Krucza

Nr. 7. Telefon 8-75 93. Ceny niskie. 
Wykonanie solidne.

, wyraża iie na t 'renie ziem pijłi.ocnc 
j wschodnich w 0,08 proc. zbiorow. V/

ł
42-łetni Mikołaj Kupczą, ( W o ł o ­

min), emeryi P. K. P., wcz maj w pó- 
cy dóśtal Alasd szału. zetv af Śię W 
•e^litu Z iói ka i porwał patelnię, 
itorą zaczął bić żonę swą, ZUzannę. 
Gdy żaaiakpwąna zaczęła wzywać 
oeiBOtf/ sąsiadów, WÓWCzas Szaleniec 
-yśkudżył Sktiem (fia partćrże) 1 pd- 

faiesrł w et-onę toru koleji wego. kła­
dąc się na szynach. P i chwili nadje­
chał pociąg Nr. 1747 Warszawa — 
Łochów, pod kiłam. którego Kupczą 
pooióal ń—-jerć na miejscu

Dochodzenie, przeprowadzone pżóez 
policję ustaliło, iż KUpćza W 1932 t. ' 
pełniąc Służb*:, jakd d y ż lifity  ntclha 
na stacji Wfirśżawa *==• Wschodnia, 
był nie łubiany prze* pei a rńeł k alejo 
wy i inne óśóbfi W końcu 1932 t. 
niezńafiy spf&Wea postrzelił z rdwól-
w e fa  w głoW< Ktibćzfc p ó  h  “źdrtia

K  l a k o  « t i * f l d r - i a i  - - 6  o b l r W "  " 7 3 5 9  1 07606  2 08 *75  7 10943  1 1 0 9 9 ? 2 14136
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zakładzie dla psvrrucznie ohoryc, w , 2350*7 2 37869  24J64J 243 13 9  243 25 9  249021, 
Tworkach, gdzie przeby” kilką lat. 251338
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Pd 'as J' ag: pSOSy premie na następu­
jące książeczka:

a. *00. - na nf. itt.l 177968 189639 194032
214813

z n o - na tu. ni : i»093« 153879 162643 jroku gospodarczym 1&36 — 37 zuzy- 
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L wesela
do a resztu

Ż wesrla ao arnsztl* powę irowal 
w tych daiach 27-Utnl Edwin Tablutt 

Wrlentynówa w pow. wyrzyrkhn. 
ijabiSt* o.zed 1/zfeMa iatv '.biegł z 
Foistó dó Niwnieć i pfzśZ Zielona gra 
rtićf prtewiózl pewną ilość oienii, dzy.

u aó
Pe '

Niedawno przybył oa pokryjótn 
Polski, Wiiąf ślub I pó Wese li! Zatnie ■

U/YPR-.E JfiZ    WEŁEN
modnych* Iesiennycll, sukniówvch. 
Ceny mżei fabrycznych. Zobaczcie 
wysttwy Chmiefm ttó. Szynkiewskł.

M E B L E

A. A. A. IAPCZANY “ S S -
Foteie klubowe Otoma-uipicerskie.

fie
Kaiemi ti
ny własnego wyrób: GotowŁą —

Bielawski Zielni. I ł.

A r ntBlE
Plac 
i-sze

firm* ct]r/estii<Hł*> 
ska Oiężkow***! 

Trzech Krzyży IJ 
piętro, poleca duży

wyoot nowoczesnych meoli Waru: 
ii dogodne Sztuki poiedynczc.

mm

rzut przeprowadzić óhę przeź gMiti- 
ć( (ł€ NieifliOi1, Rólićja óieżztowała 
Tabiatta nodi zas wesela, a obećnie 
. /dgoski sąd okręgowy skazał go na 
2 miesiące aresztu.

lamio nowośCl poleci 
hrma ihrześc.jańska „Cięż* 

:owski" Nowy Świat )9. Wielki wy-* 
~ór, —  dogodne rornlati Rrosimy 
mnamietać adres- N o w y  Sw id t S», 
• piętro wis a vrs .kino Part44

M EB LE gotowe i zamówienia, 
gwarantowane. Chrzę­

ści jauka wy cworn a. karyłowski - 
Gorgas, Nowogrodzka 8.
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P ro fe s o r  e k o n o m ii w  p o ń c zo s zk a c h
Wielkie wpływy w przemyśle i handlu

żydowskiego koncernu Eitingondw
E itingon—  nie jest nreznenym 

nazwisKiem w P olsce. Zna je  do 
brse całe polskie społeczeństwo, 
a jakże bardzo dobrze Dolscy ro 
botn icy z Łodzi.

E itingon —  to synonim  ucis­
ku wyzysku i nędzy robotniczej.

E itingon —  to 'yrnDol w pły­
w ów  żydowskich na życie gospo 
datcze w  Polsce, to sym bol tej 
zm ory i pasożyta, który żyje na 
zdrowym  polskim organiźm ie na 
rodowym , tucząc się wyssaną 
krwią polskiego robotniJsa, rze­
mieślnika, kupca, chłopa i inte­
ligenta.

a ' . / .  Z I D E O W E  
P R Z 1  JS  S E B I O R S r W O
E itingon, Naum Eitingon, 

żyd, potentat przemysłu łódzińe 
go, stojący  na czele jednego » 
najbardziej zagadkowych przed­
siębiorstw  przemj słow o - handlo 
wycn, opartych na kapitale ży- 
dowakim, a obejm ujących  swoi­
mi interesami. jak  mackami po­
lipa, niemal połow ę świata.

Na temat źródeł, skąd wytry­
snęły kapitały E itingonow , krą­
żą najrozm aitsze pogłoski. Fak­
tem bezsprzecznym  jednak jest. 
że kapitały te pochodzą z czasów

rew olucji bolszew ickiej w R o­
sji. W edług tych pogłoseK E itin- 
gony, będąc w jaknajlepszych 
stosunkach z rządem bolszew ic­
kim, handlowali futram ..

Centrala koncernu E itingo- 
nów znajduje się w Nowym Jor­
ku. Jako spółka akcyjna zajm uje 
się handlem futram i. O ficja lną 
nazwę n osi: „E itingon  Schild
Co, New Y ork", a na je j czele 
stoi brat p. Nauma. Firm a jest 
popierana wydatnie przez sowiec 
ką organizację handlu zagranicz 
nego, gdyż przez je j ręce prze­
chodził i przechoazi w znacznej

części handel fu ter  z Z. S. S. R.
Fakt jest to ogrom nie wymów 

ny. W szyscy bowiem wiedzą, że 
cały  handel auwiecki jest ściśle 
podporządkowany władzy politycz 
nej a w ięc E itingonow ie muszą 
cieszyć się ogromnym zaufaniem  
w ładców  bolszew ickiej R osji. To 
chyba jasne.

Koncern posiada filię  w L ip ­
sku pod firm ą „Ch. E itingon A. 
G. L eipzig" i w Londynie p. i .  
„M oscow  F ur T .a d m g  L ondon".

n a j w a ż n i e j s z a
t * a C 6 w K 4

N ajw ażniejszą placówką za-

Z y d o w s k i e  p o c h o d z e n i e  i o ż ^

Obrządcft Szkocki i Wielki WschOd
t o  n i a  s a  r>M l«cfa p r z e c iw s t a w n e

W  książce K  M Murawskiego i 
W łodzim ierza M oszczyńskiego p. t. 
„C o to jest m asoneria" o której 
pisaliśmy niedawno, znajdujem y 
bardzo cidkaw e dane dotyczące 
struktury forrr. organizacyjnych 
masonerii.

Na podstaw ie tej książki chce- 
m j podać najciekaw sze zasady.

Najniższą kom órką organizacyj 
ną masonerii jest loża. Nazwa ło ­
ży pochodź, z hebrajskiego i zw ią­
zan i jest ze świątynią Salomona, 

yjaśnia to dokładnie mason ra­
ni Borhard

„Bardzo dużo napisano o zna­
czeniu slow. loża. Pochodzi ono 
od hebrajskiego słowa liszche i 
uraczy pokój przyległy. Dom 
Boży- czyli świątynia balomona 
miaia oprócz trzech istotnych 
części, llbo pomieszczeń specjal­
nie dużo i jk o jo w  przyległych 
lóż do osr  osłon ych :elów. Dlacze­
go zakor* masoński wyDrał nazwę 
łoza, i  me swiatyma, a me Dom 
Boży, tlómnczy „le w len oDOsób: 
prawdziwa świątynią albo Dom 
So' y mor* być tylko na górze 
Mojra, gdzie można tobie pomy­
śleć pion do niebianskiero Jezu- 
3 tiun . czyli do duchownego Syo- 
nn a więc dc pałacu Wielkiego 
Budowniczeg Wszechświata. 
Dłate- o wriystkic miejsca odle­
gło od góry Mojra musz» utrzy­
mań. bo nń mogą inaczej, tylko 
nazwę pokoje przyległe —  loże." !

pnie- „ucznia", „czeladnika" i 
„m istrza" są jednakowe w lożach 
całego świata Obok tego istnieją 
t. zw. stopnie wyższe, których 
ilość i rodzaj ząleżny jest od ob ­
rządku masońskiego. Różnica ob ­
rządku polega na różnicy sposobu 

i stopniowego wtajemniczania, p o - 
j legającego na coraz to dokładniej 
szym wyjaśnianiu sym bolów  raa-

W I E L I 2 I  W S C H Ó D  
I  W I E L K A  L O Ż A

i c o d z i i n n i t  
od n  bu 1 w iecz 

w fabryce
Nad p e w n ą  ilością lóż w  grani­

cach zazwyczaj jednego państwa 
stoi „W ielk i W schód", albo W iel­
ka Loża, która jest centralną or­
ganizacją lóż masonskicn w  da­
nym  państwie i stanowi dla nich 
bezpośrednią władzę adm .nistra- 
cyjną.

W ie lk a  lo ż a  r ó ż n i ł a  s ię  d a w n ie j  
o d  „ W ie lk ie g o  W s c h o d u "  g ło w n ie  
t a k t y k ą  i  s p o s o b e m  d o c h o d z e n i;  
d o  w ła d z y .  „ W ie lk i  W s c h ó d "  d o -  | 
c h o d z i ł  d o  w ła d z y  p r z e w a ż n ie  
p r z e z  o r g a n iz o w a n ie  m a s .  p r z e z  
r e w o l u c j ę  o d  d o łu .  B y ł  w  d z i a ł a -  j 
n i a c h  r a d y k a m ie j s z y ,  k r o c z y ł  
p r z e w a ż n ie  d r u g ą  n ie le g a ln ą .  W ie i 
k a  L o ż a  d o c h o d z i ła  d o  w la d z j  
p r z e z  o r g a n  - o w a n ie  lu d z i  n a  
w p ły w o w y c h  s t a n o w is k a c h ,  p r z e z  
w p ły w y  o d  g ó r y .  B y ła  w  s w y c h  
d z ia ł a n i a c h  o s t r o ż n ie j s z a ,  k r o c z y -  . 
ł a  d r o g ą  b a r d z i e j  I e n a ln a .

Po dojściu  do władzy nie byio 
zasadniczych różnic organizacyj­
nych, ale na skutek siły tradycji, ' 
W ielka Lcaa była w sw ej taktyce - 
nieco ostrożniejsza od „W ielk iego 1 
W schoau *. Dziś różnica jesl w  j 
w ielu  w j-padksch, prawie n iedo- ' 
strzegalna.

O R G A N I Z A C J A  L Ó Ż
W ieika Loża składa się z dele­

gatów podległych soDie lóż Praca 
m i W ielkiej loży kieruje zarząd z 
W ielkim  Mistrzem na czele. W 
każdym, państwie winna zasadni­
czo istnieć tylko jedna loża, jed ­
nakże w  w yniku historycznego 
rozw oju , w  niektórych krajach 
j^st po kilk? organizacyj m asoń­
skich. W Stanach Z jednoczonych 
każdy Stan posiada sw oja Wielka 
Lożę.

Trzy pierwsze tradycyjne sto-

JUTRO 
j ó z e f  f r a g e t

wy.ączme przy ul.
E L E K T O R A L N E J  1 6
odbyw-ć się będzie tania sprzedaż w; ro- 
bi w Ola terowanych mnie! modnych raso- 
nńw, wy ( ifanych z nowepo cennika, 
przeważnie w 1/4 wartości katalogowej. 
Sprzeda;, ibe.mu.e tardimery K_szyKl, 
'ostumenty. przyborY toaletowe, k-nde- 

iabry, lichtarze, cukiernice, imbryki. ron- 
delkl soslerki. półmiski, serwisy do octu 
1 oliwy solnirzki szufelki do cukru noże 
do masła i sera iyżkl do tortu, cażki. 
koziołki, łyżki łyżeczki, noze. widelc* etc.

sońskich, które zawierają w sobie 
całość tajem nic masońskich.

| O b r z ą d k i  n i c  m a j ą  n ic  w s p ó ln e ­
g o  z p o d z ia łe m  o r g a n iz a c y jn y m  
n a  W ie lk ie  L o ż e  i W ie lk ie  W s c h o ­
dy Tak np W ielki W schód Fran- 

j c ji pracuje głow nie w edług O b­
rządku Szkockiego Dawnego U - 
znanego. W tych warunkach z a -  
s a d n ic z e  p r z e c iw s ta w ie n ie  W ie l ­
k ie g o  W s c h o d u  i O b r z ą d k u  S z k o c  
k ie g o  ule ma najm niejszego s e n -  

1 su .

stopnia t. zn. najw yższego two­
rzą N ajwyższą Radę, która jest 
najwyższym ośrodkiem organiza­
cyjnym  w tym obrządku i ich wla 
dzy podlegają wszystkie stopnie 
wyższe od 4 co  33 stopnia, przy 
czym stopnie od 31 do 33 są stop­
niami adm inistracyjnym i, i. zn. 
masoni tych stopni w tajem nicza­
ni są w ustrój adm inistracyjny 
masonerii danego obrządku. Na 
czele najw yższej rady stoi Wielki 
Komandor. W każdym państwie 
istnieje tylko jedna najwyższa 
rada, tylko w Stanach Z jednoczo­

nych istnieją dw ie: Północnej i 
Południow ej Jurysdykcji, przy 
czym najwyższa rada Południo­
wej Jurysdykcji z siedzibą w 
W aszyngtonie jest Radą-Matką, 
która założyła wszystkie pozosta­
łe rady świata.

W ielka Loża Polski pracu je 
w edług Obrządku Szkockiego Da 
w nego Uznanego. Została ona za 
łożona ok. 1922 r. i je j wielkim 
komandorem jest Stanisław Stern 
Dowski (W arszawa. Polna Oj, rad 
co m inisterstwa rolnictwa i re- 
fc un rolnych

• • f  ' ► -

gadkowego przedsiębiorstw a E i­
tingonow  jest spółka akcyjna p. 
f .  „N . E itingon w Łodzi". Nie 
sprzedaje ona fu ter sow ieckich, 
zaięła się natomiast przemysłem 
bawełnianym, opanowując łódzki 
rynek w łókienniczy (przędzalnia 
bawełny, fabryka w yrobów  dzia­
nych i pończoszniczych, tkalnia, 
farbiarnia, wykończarnia, n i- 
ciarnia i t. d.) a za pośrednic­
twem pizedsiębiorstw a „E k —  
Im port" w Gdyni i Łodzi, które­
go radę nadzorczą stanowią 
Naum E itingon, A dolf Hcrak, 
dr. Józef Kugel, inż. W ładysław 
Raw icz - Szczerbo, a któie za j­
m ują się im portem i rozdziałem 
bawełny dla przemysłu w Polsce, 
uzależniły od ciebie bardzo w ie­
le firm  z tej branży, a prawie 
wszystkie w Łodzi

Placów ka łódzka jest niew ątpli 
wie ważna dla E itingonów , skoro 
zajm uje się h ią aż dwóch braci; 
Naum i Borys, były okresy, że aż 
trzech, gdy tymczasem w centra­
li now ojorskiej je st tylko jeden.

N iew ątpliw ie m iędzynarodowy 
żydowski koncern, którego fila ra ­
mi są E itingow ie, uważa także 
łódzką ekspozyturę za najw ażniej 
szą, czemu nie można się dziwić.

Pozatym Eitingonom  jako po­
chodzącym  z gnetta łódzkiego 
jest i najłatw iej i „n am ile j" prze­
bywać i dz,ałać w Łodzi.

Y J Ł Y W Y
E i r r r c o N ó w

Łódzka placów ka Fitingonnw 
powstała prawie z niczego, roz-

O B R O T Y
W tych warunkach trudno jest 

również określić dokładnie w yso­
kość obrotów i dochodów  zakła­
d ó w  Nauma E itingona w Puk e. 
W okresie niezwykle ciężkim dla 
branży w łókienniczej, t. zn, w  r. 
1936 osiągnęły one sumę 44 m -  
lionów  złotych, *a w 1937 r. do­
szły podobne do sumy 100 m lio ­
nów złotych.

B E Z  G L C .S U .
Pomimo tak w ielkich wpływów 

Eitingonow ie w organizacjach 
przem ysłowych głosu nie posia­
dali, gdyż inne tam siedzące żydy 
uważali zdolnych braciszków za 
zbyt „św ieżych".

Obecnie E itingonowie chcą mieć 
głos, chcą się odegrać Orientując 
się jednak, że koniunktura dla 
żydów  zaczyna być nienajlepsza, 
że tu i owdzie dobierają się im 
do skóry — zapragnęli m leć f ir ­
manta, któryby nazwiskiem swo­
im za sowitym naturalnie w yna­
grodzeniem, przykrył w stydliw ych 
żydków.

P A N  P R O F E S O R
No i znaleźli. I to nie byle ko­

go, gdyz aż samego pana p rofeso­
ra ekonomii na Uniwersytecie Ja­
giellońskim . b. referenta budżetu 
w Sejmie, doktora Adam a K rzy­
żanowskiego, który ma ob jąć sta­
nowisko prezesa rady nadzorczej 
zakładów Eitingona

Takie przynajm niej pogłoski 
kursują w  Lodzi i w W arszawie.

W ierzyć się im wprost nie 
chce, No bo jakże, Polak, p ro fe ­
sor, znany ekonomista ma firm o-

D L A  W Y G O D Y  N A S Z Y C H  JU P R E N U M E K A T O R Ó W  podajemy poniżej przekaz rozrachunkow y, który prosim y wyciąć, 
w yp isać  imię, nazw isko, dok ładny adrer i  sumę, oraz w płacić w ' najbliższym  urzędzie pocztowym.

wyraźnie
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Stępel okręgowy

KKO p o w  
'W arsz

« m  mm n t u  w ine)tt ogrom ną działalność i w ać brudne geszeft) żydowbkie,
M n  g  ?Il!lVOSZ|0Bl.,w aOi1I!m dzisiaj ju ż  E itingony siedzą wszę godzące w najżyw otniejsze inte- 

I w  W *  I l a s  a  lOKai WKtaaow dzie resy narodu polskiego.
Roczny ob ró t: zł 250.000.000. Wkłady (16.IX  r. b . ) : zł. 35.270.319 
Godziny czynności: od 8 do lSYz (bez przerw y). — Tajem nica 
wkładów ustawowo zastribżona. — Skarbonki gratis.

K T O  K K O  U F A  -  R O Z S Ą D K U  S Ł U C H A

F andlem I profesurą
za im ie  się Jan M assaryk

Dotychczasow y poseł czecho - 
siowacki w Londynie Jar> M essa 
ryk, syn pierwszego prezydenta

0 B R 2 A 3 E K  S Z K O C K i ’ re? uDi;ki ^ e,cho - s !ow ac’ciej, 
’  U Z N A N Y  który, jak wiadomo, został odwo 

łany ze stanowiska i odm ówił po 
t .o to jest Obrządek Szkocki wretu do centrali, ma ob jąć lek- 

Da\, iy  l  żnany? N i e m a  on nic torat języka czeskiego na unl- 
wspólnego ze Szkocją poza naz- wersytecie w Chicago, 
wą, Został on stw orzony pod ko­
niec X V III w. we F rancji przez 
organ izację masońską „R adę Ce- , 
sarzy W schodu i Zachodu" Głów

W tym samym uniwersytecie 
wykładać ma b. prezydent Cze­
cho - S łow acji dr. Benesz. Jan 
M assaryk m„ być ponadto przed 
stawicielem  handlowym jedn ej iz 
większych angielskich firm  prze­
m ysłowych na Stany Z jedaoczo 
ne

Dwaj dziennikarze Bułgarzy
nym tw órcą tego obrządku był 
żyd Stefan M orin. Trzy pierwsze 
stopnie w tym obrządku są takie 
same, jak i we wszystkich in­
nych. Nad nimi stoi W ielka Lo­
ża. Masoni wyższyćh stopni zor­
ganizowani są w specjalne wyż­
sze zespoły- ,Ioże  Doskonałoś­
ci" , „K apitu ły Różokrzyżow co- 
we“ , „A i-eopagi", „R ady Kado- 

K on sjstoria ". Masoni 33 1

s k a za n i za  zd ra d ę  stanu
CZERNIOW CE, 1. II . W 

Czerniowcach odbył się proces

SZOW I

A B C  W U I B I 1 M E
W Lublinie zaprenumerować mo­
żna „A  BC* lub na w w a ć poje- 
Księgarni Polskiej ^lew ickiego. 
uL Kapucyńska L telefon 15-78

przeciw ko czterem obywatelom 
rumuńskim narodow ości bułgar­
sk ie j: dwum dziennikarzom Di- 
m owowi i Janewowi, dwum w łaś­
cicielom  ziemskim Calcew —  Co- 
zarow i Codzebaszewowi, oskar­
żonym o zdradę stanu. Skazano 
Ic;h na kary od 10 ao 15 lat cięż­
kiego więzienia.

Poza przemysłem bawełnianym 
i handlem, o czvm powyżej, wpły­
wy Eitingonów  roztaczają się na 
bankowość przez Łódzki Pank De­
pozytowy, w  którym Eitingon 
zajm uje rów nież stanowisko pre 
zesa rady nadzorczej, a który 
posiada oddziały i podporządko­
wane sobie instytucje bankowe w 
w ielu miastach.

Poza tym wpływy Eitingonów 
sięgają jeszcze przemysłu trans­
portow ego przez firmę „Jelin  i 
Rudom in" (transporty i składy 
w olnocłow e).

T iudno jest dokładnie określić 
i ustalić, jak w łaściw ie przedsta­
wia się sieć w pływów łódzkiej 
ekspozytury eitingonow skiej w 
przemyśle, handlu, bankow ości i 
transporcie na terenje Polski, 
gdyż E itingonow ie działają pod 
różnymi firm am i żydowskimi a i 
nawet niestety polskimi. Dla przy 
kładu wym ienim y firm ę „Schloes 
serowska M anfaktura" w Ozorko- 
wie, gdz;e w zarządzie zasiada 
oyrektor eitingpnowskiego Łódz­
kiego Banku Depozytowego.

Z tych względów cała sieć jest 
nieznana, znane są tylko p o sz cz ę -!

Dziu ić się także zbytnio nie na­
leży, Skoro bowiem  są pro fesoro ­
wie w fartuszkach, to może być i 
profesor w pończoszkach żydow­
skich „Neka 75".

KOLCEM*ROZ
FAB R YK A  

SAMOCHODÓW  
W  W AR SZAW IE

P- A, 7 i/» swoim niezrów­
nanym Biuletynie. sporto­
wym" podaje taką wiado­
mość:

W ty ch  d n iach  p o w ró c ił d o  W a r­
szaw y  po  2-“ iit„ ,e cz n e j w ycieczce 
ro w e ro w e j p .  Jan  K am iński w łaści- 
l ie l  w a rsz aw sk ie j fabryk i tan ich  
sam o ch o d ó w .

. lanińsk w ciągu awóch mie- 
przeby* dystans 7.001 ki.n., 

zwie i  zając nj stępujące panstvł> 
Niemcy, Danię, Szwecję, Finlandie. 
Estorlę Łotwę.
Więc nareszcie mamy urfa- 

polską fabrykę samocho- 
golnę je j oczka, z czego ^ d n a k \d ó w  f to {anich samochodów 
można wyrobie sople pojecie o ! Możcby tak P. 4, T. podał

bliższy cdres tej fabryki. Ku­
pujący napewno się znajdą.

wielkich wpływach żydów Eitin 
tonów .

1
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W  s z k l a n y c h  p a ł a c a c h
C e g ł y  z e  s z k l ą

W  St. Zjednoczonych znajduje 
coraz szersze zastosowanie, a o- 
becnie zaczyna r>rzen'kać i do za 
chodniej Euro- nowy materiał 
do budowy dolwu m ianow icie ce- 
gły ze szkła. Zastosow anie szkła 
do celów  budowlanych, było już 
oddawna planowane re względu 
na jego w łaściw ości i stosunko­
wą taniość. Jednakowoż do tego 
czasu, nie osiągnięto w ielkiego 
powodzenia i dopiero teraz w y­
pracowano sposób przygotow y­
wania tego nowego materiału, 
który może oddać dobre usługi, 
w wielu wypadkach.

Amerykanie wyrabiają cegły  ze 
szkła, jako t. zw. pustaki, przy 
czym sposób faorykacji, iest dość 
kom plikow any. Cegła składa się 
z 2-cli połów ek zlutowanych ze 
sobą z wew nątrz, w ypom pow ane 
jest całkow icie powietrze. Na ze­
wnątrz- powierzchnie Są karbowa 
ne tak, żeby nie było przez cegtę 
nrc w idać, aczkolwiek światło 
przez nią przechodzi. Boki* zaopa 
trzone 3ą w  w arstw y piasku stwa 
rzającego pow ierzchnię szorstką, 
do której dobrze przylega zapra­
wa murarska. Cegły te są trwa- 
łe^ a  m ając wnętrze puate, stano­
wią znakomitą przeszkodę do w y­
m iany ciepła tak jak  szklane 
ścianki z próżnią między nimi w 
term osach.

N ow y ten m aterią! odpowiada 
więc w ielu wym aganiom . Ma jad 
nak jedną wadę, m ianow icie, nie 
przepuszcza zupełnie powietrza, 
podczas gdy zw yczajna cegła z 
gliny, jest stosunkowo łatwo dla 
powietrza przenikliwa. Jest to o 
tyle ważne, że dcm  postaw iony z 
cegieł szklanych, byłby zupełnie 
odcięty od otaczającego go Dowie 
trza. Konieczne w ięc byłoby  od ­

nawianie pow ietrza wewnątrz za 
pom ocą odpowiedftio przeprow a­
dzonej i wciąż działającej wenty­
lacji. Jest to do pewnego stopnia 
ju ż  dokonywane w nowoczesnych 
budow lach specjalnych, jak rp . 
szpitale, w których okna nigdy 
nic byw ają otwierane i służą ty l­
ko do ośw ietlenia sal, powietrze 
natomiast wprow adza się syste­
mem wentylacyjnym  

Cegłom  szklanym przypisują 
dobry wynik, jako izolatorom  nie

i t y lk o  o d . z im n a  i g o rą c a ,  te c z  r ó w ­
n ie ż  o d  h a ł a s u ,  co  o b e c n ie  w  w ie l  
K ich m ia s t a c h  j e s t  w a r u n k ie m  
p ie r w s z o r z ę d n y m .  M o ż n a  z r e s z t ą  
n ie u ż y w a ć  c e g ie ł  s z k l a n y c h  d o  
b u d o w y  c a łe g o  d o m u , le c z  j e d y ­
n ie  ś c i a n  w e w n ę t r z n y c h  i r o z ­
m a i t y c h  p i z e p i e r z e ń ,  ze  w z g lę d u  
n a  to ,  ż e  p r z e p u s z c z a ją  ś w i a t ł e ; 
k to ,  w iv  z a  ty m , c z y  w  n i e d ł u g i m  
c z a s ie  n ie  b ę d z ie m y , m ie s z k a l i  
j a k  w r ó ż k i  z b a jk i  w s z k la n y c h  
P a ła c a c h .

Dyplomata kanadyjski

Chcąc przeszkodzić małżeństwu
zamlwał syna w szpitalu wariatów

Pewien dyplomata kanadyjski, 
który przed kilku laty pełnił 
służbę jako konsul Kanady w je ­
dnym z przemy słuwych m iast 
Stanów Zjednoczonych, zamknął 
sw ego syna na 8 mies. do szpita­
la dla nerwow o chorych, chcąc w 
ten sposób uniem ożliwić dojście 
do skutku m ałżeństwa z córką je ­
dnego z krezusow ąraerykańskich 
Konsulowi nie podobało się po­
chodzenie przyszłej synowej. Pra 
gnął on swego jedynaka ożenić z 
pew ną hrabianką Gdy syn upie­

rał się przy sw ojej decyzji, dy­
plomata potra fił tak pokierow ać 
sprawy, że lakarze uznali 25-let- 
niego syna nerwowo chorym.

O b e c n ie  p o  w y j ś c iu  z e  s z p i t a ­
la , s y n  b e z  z g o d y  o jc a  p o ś lu b i ł  
w y b r a n k ę  s w e g o  s e r c a ,  p r z e c iw ­
k o  o j c u  z a ś  w s z c z ą ł  p r o c e s  o o d ­
s z k o d o w a n ie  w  w y s o k o ś c i  150 .000  
d o la r ó w .

Dyplomata, nie chcąc dopuścić 
do skandalu, będzie musiał w y­
p łacić synowi zadana sumę.

Pieniądze leżą w  piasku
nie ty lk o  na ul cy

Pieniądze leżą nie tylko na ulicy! 
Pewien Szkot, mieszkaniec północno- 
wschodniego wybrzeża Anglii, potra­
fił je znaleźć np w piasku nadbrzeż­
nym. Jak?...

^ewneijo dnia do Briughton pizy- 
był łowić ryby sam lord Ponsonhy. 
Dostojny gość już mia! zarzucić węd 
kę, gdy spostrzegł, że nie ma przy­
nęty. Skąd ją tu wziąć.

Szkot bezrobotny, wylegując się

na piasku górskim, zauważył zakło­
potanie lorda i pośpieszył mu z po- 
riiucą, wygrzebując z ziemi kilka io- 
baczków ra przynętę. Gdy w dodat­
ku rybki dziwnie łatwo poszły na 
przynętę, Szkot zdobył niejako sławę 
wśród rybaków, którzy obecnie bio­
rą pizynętę i,ylko od niego, dając mu 
w ten sposób zarobek, który w sezo­
nie rybackim wynosi do BOĆ) zł. mie­
sięcznie.

Groby pow stańców  na cm entarzu P o w ą z k o w s k im

P  a  x  R  ,-C" m a n a
;;; At '> iii; r ‘ v •- ,

L i l a r %  P  - k o j v i  A u g u s t a
Przed kilkunastu dniami, doko­

nano w  Rzymie, odsłonięcia od­
nowionego ołtarza pokoju, posta­
w ionego w 9 roku przed narodze­
niem Chrystusa, przez cesarza 
Augusta, na uczczenie postano­
wionego . przez niego „pokoju  
rzym skiego" (F az Rom ana).

Poszukiwania szczątków, au­
tentycznego ołtarza Augusta trwa 
iy ju ż od dość dawna. Poszcze­
gólne fragm enty były odkopane 
w gruzach rzymskich już za cza­
sów Odrodzenia i w iele muzeów 
we F logencji, Paryżu i Rzymie, 
Dosiada cenne szczegóły tej bu­
dowli. Przed k; lku laty wszczęto
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; --a te -t \

"i.. t

. < J.; , V, .

i Z s g
«  i  j i■SR?
» ■

-  tr
% • <S T i  t  s bT 3 ś B

s i am tr
*  * s 

Ł l f
’  ?  I  
*  2 $  
. f i
1 i ?5. 0 v
« 1 >3

« ;  i  »
t  * %» Z
i  1 1m & * 
w • o

9 *" t
I B

drobiazgovve poszukiwania na 
miejscu, gdzie ołtarz stał, co b y ­
ło zresztą rzeczą nie łatwą, gdyż 
obecnie stoi tam pałac Fiano, 
którego nie można było zru jno­
wać, gdyż sam stanowi cenny 
zabj tek architektury.

U czyniono w ięc podkop pod pa 
łac, zabezpieczając górną budow ­
lę palami betonowym i i przeszu 
kano, całe jego podziemie. Rezul­
tat byI wspaniały, ponieważ op­
rócz akcesoriów  budowy, znale­
ziono olbrzym i reliew  przedsta­
w iający samego cesarza Augusta 
ustanaw iającego „pokoi rzymski" 
Cesarz August, poprzedzany jest 
przez 12 lik torów, a obok niego 
z prawej i 'ew ej strony, stoją

dwaj ludzie, jak  stw ieidzono, 
współcześni Augustów konsu- 
lowie, i  mianowicie Tyberiusz 
pasierb cesarza i jego następca 
oraz Quintilius W aius. który póź 
niej poniósł znaczną klęskę w 
walkach z Germanami. Reliew 
ten stanowi oDecn.e główną część 
ołtarza, postaw ionego oczyw iście 
nie na m iejscu pałacu Fiano, 
lecz na placu powstałym  ze zbu­
rzenia rozmaitych ruder na brze­
gu Tybru obok mauzoleum Augu 
sta.

O dsłonięcia budowli, dokonał 
Mussolini w dniu urodzin króla 
włoskiego i ma to być po 2 tysią­
cach prawie lat, nowy dowód ist­
nienia ...pokoju rzym skiego".

Z  J i t h a w i o m i

E Cooper i J . ozimmskiie
Dyr. Emil Cooper pożegnał War­

szawę wybornie przygotowanym kon­
certem, którego każdy numer, poczy­
nając od doskonale wykonanej III-ej 
symfonii beethovena (,,EvojteC), a 
kończąc na wyjątkowo pięknie za­
granej uwerturze do „Tannhausera” . 
był nietylko gorąco, ale wręcz entu­
zjastycznie oklaskiwany. Ponadto pro 
gram obejmował wdzięczne wariacje 
Mozarta z Suity D-dur, oraz końco­
wy fragment z dwm aktowej opery 
„Fata Morgana" Juliusza Wertheima, 
jednego z wybitniejszych kompozy­
torów, zmarłego tragiczną śmiercią 
z przed 10-ciu k ły  na estradzie Fil­
harmonii.

Dorobek twórczy Werthciina obej­
mował kilkadziesiąt pieśni, soorą ilość

DOBOTHY BLACK 2 3 )

PRZYGODA
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskie-»

A l e  n i e ,  L a w e n d o w a  s a s z e t k a  n i e  w y d a ł a  

s w o j e j  t a j e m n i c y .  S u e  u s i a d ł a  n a  t u ż k u  i w z i ę ł a  

s i ę  z a  g ł o w ę .  P o  p r o s t u  ż a ł o w a ł a ,  ż e  j e j  to  w p a ­
d ł o  w  r ę c e ,  a  p r z e c i e ż  g d y b y  n i e  t o ,  n i e  p o z n a ­
ł a b y  S i m o n a  i  n i e  m i a ł u  t y c h  d w ó c h  s z c z ę ś l i ­

w y c h  d n i .  JĘ,
—  L u b i  m n i e  —  d u m a ł a .  P r z y p o m n i a ł a  s o b i e ,  

j a k  j ą  p r z y c i s n ą ł  w  t a ń c u ,  j a k  n a c h y l i ł  t w a r z  d o  

j e j  w ł o s ó w .  M o ż e  to  g ł u p o t a  z a k o c h a ć  s i ę  t a k  o d  
r a z u  n a  a m e n ?  A l e  c z y  t o  m o ż l i w e  z a s t a n a w i a ć  

s i ę ,  g d y  s i ę  t r a f i ł o  n a  „ s w o j e g o ” ?
Ż a ł o w a ł a ,  z e  n i e  m a  ł a d n y c h  s u k i e n e k ,  e l e ­

g a n c k i c h  p a n t o f e l k ó w  w i e c z o r o w e g o  p ł a s z c z a .  

S t a r a  k o r o n k o w a  c z a r n a  s u k i e n k a  l e ż a ł a  r o z ł o ż o ­

n a  n a  ł ó ż k u .  M u s i a ł a  j ą  z n ó w  w ł o ż y ć ,  b o  n i e  m i a ­
ł a  i m e j .  A le  c o  t a m !  W y b r a ł  j ą  s p o ś r ó d  t y l u  p a ­

n i e n ,  c h o c i a ż  t a k a  o b d a r t a ,  t o  m o ż e  to  n i e  m a  

z n a c z e n i a .
S c z e s a ł a  s z c z o t k ą  z c z o ł a  j a s n e  w ł o s y ,  p r z y p u ­

d r o w a ł a  n o s e k  i w y s z ł a  n a  p o k ł a d .
C i c h o  tu  b y ł o  i s p o k o j n i e .  J e s z c z e  n i c  b y ł o  

s y g n a ł u  n a  o b i a d ,  w i ę k s z o ś ć  p a s a ż e r ó w  b y ł a  n a

d o l e .  Z p a l a r n i  d o l a t y w a ł y  w  p r z e r w a c h  w y b u ­
c h y  ś m i e c h u .  P o z a  t y m  s ł y c h a ć  b y ł o  t y l k o  p l u s k  
f a l ,  o b i j a j ą c y c h  s i ę  o  b u r t y .

Ś w i a t  j e s t  c u d n y  i ż y c i e  j e s t  c u d n e !  —  d u ­
m a ł a  S u e .  Z  g ę s t n i e j ą c e g o  m r o k u  m r u g a ł a  p r z y ­

j a c i e l s k o  l a t a r n i a  m o r s k a .  S u e  o p a r ł a  s i ę  ł o k c i a ­

m i  o  p a r a p e t .
P o k ł a d e m  n a d c h o d z i ł  p u ł k o w n i k  K e n t o n ,  j a k  

z w y k l e  s a m o t n y .  B y ł  w  w y t w o r n y m  g a r n i t u r z e  

w i e c z o r o w y m  i  p ł a s z c z u ,  n a r z u c o n y m  u a  r a m i o ­
n a .  W y g l ą d a ł  n a d z w y c z a j  d y s t y n g o w a n i e ,  t a k  d a ­

l e c e ,  i ż  S u e  u m o c n i ł a  s i ę  w  p r z e k o n a n i u ,  ż e  t o  

c o  n a j m n  e j  k u r i e r  k r ó l e w s k i ,  j e ż e l i  n i e  s a m  k r ó l ,  
p o d r ó ż u j ą c y  i n c o g n i t o .  N i e  m ó g ł  j e j  w i d z i e ć ,  g d y ż  

ł ó d ź  r a t u n k o w a  z a s ł a n i a ł a  j ą  d o  p o ł o w y .  P r z y s t a ­
n ą w s z y  u k r a d k i e m  u  o k n a  p a l a r n i  z a j r z a ł  d o  
ś r o d k a .

N a t u r a l n i e  p r z e p u s z c z a ł ,  ż e  n i k t  g o  n i e  w i d z i .  

S u e  z r o z u m i a ł a ,  ż e  i o n  k o g o ś  s z u k a .  M r u ż y ł  c i e m ­
n e  o c z y ,  a  n a  j e g o  c h u d e j  t w a r z y  m a l o w a ł a  s i ę  

w i e l k a  c h y t r o ś ć .  W  t e j  c h w i l i ,  z d a ł a ,  j a k  s ą d z i ł ,  
o d  l u d z k i c h  o c z u ,  b y ł  s o b ą .  W ś r ó d  ł u d z i  m a s k o ­
w a ł  s i ę  z r ę c z n i e .  S u e  t e r a z  d o p i e r o  s p o s t r z e g ł a ,  

ż e  t o  c z ł o w i e k  b a r d z o  t a j e m n i c z y ,  s t a n o w c z y  

i g r o ź n y .
S e r c e  j e j  z a b i ł o  M i a ł a  w r a ż e n i e ,  ż e  c i ę ż a r ,  

k t ó r y  t a k  s i ę  j e j  d a w a ł  w e  z n a k i  o d  t r z e c h  d n i ,  

n a g l e  z e l ż a ł .  S z u k a ł a  k o g o ś  i p u ł k o w n i k  b y ł  n a j -  
o c z y w i ś c i e j  w  t y m  s a m y m  k ł o p o c i e .  N i e w ą t p l i -  

)) i e  b a r d z o  m u  z a l e ż a ł o  n a  i e j  b o p e r c i "
J u ż - j u ż  c h c i a ł a  w y j ś ć  z e  s w e ;  b r y i ó w k i  i d o ­

t k n ą ć  j e g o  r a m i e n i a .

V .

A n i o ł  s t r ó ż  m u s i a ł  j e j  r z u c i ć  w  u c h o  p r z e s t r o ­
g ę ,  b o  s i ę  z a w a h a ł a ,  a  w  c h w i l ę  p ó ź n i e j  z a s z ł a  
p r z e s z k o d a ,  k t ó r a  n a  r a z i e  u n i e m o ż l i w i ł a  w s z e l ­

k i e  w  t y m  w z g l ę d z i e  d z i a ł a n i a .  U k a z a ł a  s i ę  m i a ­
n o w i c i e  L o r a i n e  T r o u p ,  j a k  z w y k l e  w  t o w a r z y ­
s t w i e  p a n a :  Z a  n i m i  p r z e s z ł a  s t a r s z a  p a r a ,  r o z ­

t r z ą s a j ą c a  z  p r z e j ę c i e m  k w e s t i e  r e u m a t y c z n e .
. r Y '' 'f v i

S u e  s z ł a  w z r o k i e m  z a  w y s o k ą  d j  s t y n g o w a n ą  
s y l w e t k ą  p u ł k o w n i k a ,  p ć k i  n i e  z n i k n ą ł  k o ł o  p a ­

l a r n i .  B y ł a  j u ż  t e r a z  p r z e k o n a n a ,  ż e  to  Y Z . W i n ­

s z o w a ł a  s o b i e  n i e m a l ,  ż e  g o  z n a l a z ł a ,  c o  b y n a j ­
m n i e j  n i e  b y ł o  r z e c z ą  ł a t w ą .

P r z y p u s z c z a ł a ,  ż e  u d a  j e j  s i ę  n a w i ą z a ć  z  n i m  
r o z m o w ę .  P r z y  o b i e d z i e  s p r ó b o w a ł a  u c i e c  s i ę  
o  p o m o c  d o  g o s p o d a r z a  s t o ł u .

—  D l a c z e g o  p a n  n i e  z a p r o s i  p u ł k o w n i k u  K e n -  

t o n a  n a  c z w a r t e k  d o  b r y d ż a ?  M u s i  b y ć  o g r o m n i e  
s a m o t n y .  N i g d y  z  n i k i m  n i e  r o z m a w i a .  W y g i ę c i a  

s y m p a t y c z n i e .

S i m o n  s p o j r z a ł  n a  n i ą  s z y b k o  i r o z e ś m i a ł  s i ę .

—  M ó w i ł e m  c i ,  S u e ,  ż e  k r ó l e w s c y  k u r i e r o w i e  

l u b i ą  s i ę  t r z y m a ć  z  d a l e k a  o d  l u d z i  i n i e  ć h c ą  
m i e ć  d o  c z y n i e n i a  z  z a g r a n i c z n y m i  h r a b i n a m i .

—  N i e  w i e s z  n a  p e w n o ,  c z y  to  j e s t  k r ó l e w s k i  

k u r i e r  i z r e s z t ą  j a  r i e  j e s t e m  z a g r a n i c z n ą  h r a ­

b i n ą  ..
I n t e n d e n t  o b s e r w o w a ł  u w a ż n i e  d a l e k ą  p o s l a ^  

p u ł k o w n i k a  K e n t o n a .
( D .  o . n .)

utworow fortepianowych, Kameral 
nych, symfonicznych i ope. owych.

W swej działalności muzycznej byl 
on nietylko cenionym kompozytorem, 
lecz także kapelmistrzem, p.amstą, 
pedagogiem i krytykiem muzycznym.

„Fatę Morganę", napisaną do li­
bretta Juliana Ejsmonda, uważana 
przez samego kompozytora za szczy­
towy punkt jego twórczości, cechuje 
zwarta architektonika struktury, bo­
gata polifonia, jasna i pociągająca 
tematyka, świadome unikanie płyt­
ki tgo efekciarstwa, szczerość w wy­
powiadaniu się, oraz mocny wyraz 
dramatyczny, który osiąga autor od­
powiednimi i dość zręcznie użytymi 
środkam, muzycznymi. Partia orkie­
strowa miejscami zbyt przeładowana, 
potraktowana jest, powiedziałbym, 
zbyt symfonicznie, co w pewncch mo­
mentach odbija się dotkliwie na stro­
nie wokalnej (nota bene niezbyt 
wdzięcznej do należytego wyśpiewa 
nia), P. Cooper opracował kompozy­
cję nad wyraz starannie. Duże skra a 
uznania i podziwu należą się również 
wykonawcom partyj wokalnych: p.p. 
Stanj Zawadzkiej (sopran) i Micha­
łowi Zabcjdzie - Sumickiemu (tenor).

- *, f- ‘

Ostatnim porankiem muzycmym 
dyrygował Józef Ozimiński.

W programie, poświęconym muzy­
ce symfonicznej Czajkowskiego wi­
działy: ^jBurza", „Kaprys włoski” ' i 
IV-ta symfonia, w kt rej piewszej 
części zupełno: niepotrzebnie zrobio­
no t. zw. ,,vide” . Licznie zgromadzo­
na publiczność serdecznie oklaskiwa­
ła sędziwego kapelmistrza który po­
wyższy program dyrygował na pa­
mięć.

Bolesław Lewandowski.

' i

Aoetyt rybaków
z  Colchesier r

Na bankiecie rybaków w Col 
chester, słj nnym przede wazyst 
l.im z połowów ostryg, przezna­
czono dla 350 biesiadników 8.00( 
ostryg, 350 homarów, 350 kurc 

_ patw i 700 kg. pieczeń/ wołowe, 
j lub cielęcej. Niezły apetyt mają 
rybacy z Oolchester.
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C Ężka sytuacja gospodarcza Czech
Zmiany polityczne spowodowały

aafeko taąte zm ia n y  gospodarcze
Praga, w  październiku 1933 r
Zm iany pólitj^czne, jam ę za­

szły ostatnio w Czechosłow acji, 
spow odow ały luwhież daleko idą­
ce zmiany gospodarcze. Nowa sy­
tuacja góspodarsza wym aga od 
rządu czeskiego posunięć, którcby 
póżWólily na opanowanie tfudi*cj 
sytuacji oBćCiitj, na w yjście, z 
niej obronną ręką.

S P R A W Y  C E L N E
Paląa* kwestią, która musi być 

rozwiązana w  najbliższym  czasie 
jeśli chce się uniknąć wstrząsów 
W now ow ytw orzonych  warunkach 
gospodarczych, jest m ożliw ie na j­
szybsze uregulowanie spiaw  ce l­
nych państwa czeskiego w nowych 
grańicaćh

O S Ł A B I E N I E
B I L A N S U

P i J i l f t U i Z E G C
Sytuacja gospodarcza państwa 

czeskiegc po odłączeniu kra; u su­
deckiego i Ślą: ka Zaolzańskiego — 
jest dla państwa czeskiego bardzo 
ciężka W  Sudetach bowiem  pozo­
stało 58 proc. przem y:łu  szklane­
go, 55 proc przem ysłu w łókien­
niczego, 02 proc- przem ysłu i i*  
baw kafskiego, 76 proc. produkcji 
wiśtFunMhtóW m uzycznych, 52 
proc. prźem ysłu drzewnego, prZt- 
nysł kaolinow y, większość prze­
m ysłu chem icznego.

Jeżeli chodzi o papier, to ta ga- 
łęż  p ro d u k c ji pntfałlfti* istnieć 
iupehin W eseStirft bilansie w y ­
w ozow ym  a pppier rotacyjny m u­
si b y c  ft. wet sprowadzany, bo ­

wiem obecn? proaukcja nie bę­
dzie w stanie pokryć zapotrzebo­
wania.

Od państwa czeskiego odpadły 
znane kąpieliska Europy, co po­
ważnie osłabi bhans płatniczy 
Cżećh.

S P A D E K  P R O D U K C J I  
W Ę G Ł A

Odpadnięcie północnych tere­
nów w ęglow ycn jest fóWnież bar- 
iz c  ciężką stratą, bowiem  spow o- 
dcw ały  spadek poprzedniego sta­
nu produkcji węgla brunatnego 
do 1-/13. Jeżeli chodzi O ilościowe 
zestawienie produkcji Węgla, tó 
wym ienić należy, że w okręgu su­
deckim w ydobyw a się 14 m ilio­
nów ton rocznie, poaczzas gdy w 
pozostałej części —  m ilion ton.

N ieco lepiej przedstawia się sy 
tuaCja w  przemyśle drzewnym, 
gayż przy państwie czeskim po­
została 1/3 część drzewostanu.

W piżem yśie cukrow niczym  sy­
tuacja przedstawia się następują­
co; ze 119 cukrowni —  58 pozo­
stało przy państwie czeskim, 34 w 
strefie plebiscytow ej, 27 —  w  po­
bliżu now ych granic. Kaftipania 
buraczane zapowiada się bardzo 
dobrze.

Zakłady przem ysłowe, nasta-

S Y T U A C J A .
N G I E Ł D Z I E

Jeśli chodzi o sytueję na gieł­
dzie praskiej, to tranzńkeje prze 
prowadzane są wyłącznie dew iza­
mi i waiutami. Obieg banknotów 
wzrósł, bardzo poważnie i Wynosi 
8.115 m ilionów , a w ięc o 813 m i­
lionów  w ięcej, niż z koncern w rze­
śnia, Poitrycie z ło te m  wynosi 30 ,1  
proc. Zapasy złota spadły o 335 
m ilionów koron do sumy 2 31? mi 
lionów  koion . Zapasy dewiz 
zm niejszyły się o 36 m ilionów  Ko- 
lón  i wynosiły w  końcu września 
87 m ilionów  koroił.

W ybrnięcie % toj Ciężkiej sytua­
cji nastręcza ooecnem u rządow i 
czeskiemu wiele trudności, które 
pogłębiają  się przez niozałalw ie- 
me ostateczne sprawy granic pań­
stwa, co  w następstwie może w y ­
w ołać fioWe kom plikacje gospo­
darcze.

to

-  k r a j  t y s i ą c a  m o ż l i w o ś c i

Obrady naukowego zia zd u  karpackiego
D w udniow e obrady zjazdu nau­

kow ego pośw ięconego Karpatom 
środkowym  i w schód, odbyw ały 
Się w K rakow ie w  atmosferze nie­
zw ykle ożyw ionej.

Zarów no w  sekcji hum anistycz­
nej, jak  i gospodarczej prelegent, 
których w ykłady w ydrukow ano 1 
rozdano uczestnikom zjazdu na 
kilka, dni prZedtyin, ograniczyli 
się tyiko ao  podkreślania g łow  • 
nych myśli, zawartych w swyCh 
pracach i udpowiadali raczej ńa 
interf elacje dyskutujących

Ogrom ne zróżniczkowanie ob ­
razu K ai pat poIikićU pod kużdyna 
względem. —  językow ym , etnicz­
nym , narodow ościow ym , kultural­
nym , dżlękj Ostatnim bauariiom 
coraz silniej się uwydatnia, dla 
tago też wytłum aczenia zjaw isk 
etnicznych i etnograficznych na­
s ie j wschodniej góralszczyzny 
szukać najeży w  daw nych ru­
chach ludnościow ych, a w ięc hi­
storii.

„ K r ó l"  poszukiwany p rze z palicie
Amator paygód w arsszce

\V Maisylij przed paru dniami „a- gów i W rezultacie pónij słowy Borys 
ti rywala policji armatora pfzygód, był żmuSzfmy uciekać do Portugalii.

- , - I  ™ w J  mz7>'iskieni Borys SeM®***. który I Wkrótce' powrócił on do Francji, 
w ionę na f ro a u ...^  lla ^wędrował do więzienia z polecenia gdzk miał ^ ^ , „ 0  konflikty 1 w1«-
zbrojoniow ych, które pozóstały na VvTadi ffaiicuskidl. ciekawy tćb dzaRli ; dóstal się na dwa Ute dó
c ecnyrn < > ze z , awanturnik ma dość bogatą prz, sr- więzienia. Po opuszczaniu więzieni,’
musiały produkcję prturtau 1 «  tosć i nie możtu mu ódi..Ówić dużej 0 mówiono
innym Kierumtu, co w obec brhaU fantazjj { Jnicjaty-wy. 
inw estycji je st fiarizfe t.iem óżti-j }534 f 0„ ,os!ł si<1 ón kólem 
w e.

r. ogłosił się ón 
Andory jako Bory* 1. W  związku t  
tym dośzło do całego szeregu zatar-

mu prawa pobytu we 
Francji. „KrdV jedna1'  nie zastoso­
wał się da tego i został obecni* po­
nownie aresztowany.

2 metrowe a e a s o y  ś m § © £ n e
na Bałkanach

* S O f lA , 31. 10 W  Bułgarii pa­
nują niezw ykle czadke przypada­
jąc* W tym  czasie dotkliw e Chło­
dy. W  górach śpaały obfite ópadj 
sriićżiU Pokryw a śnieżna w  B ał­
kanach sięgr 2 łhetry grubości. 
TernptU u tura szczycie piryń
śkim Musaia w n o s i ła  minus 11

m>
śnieżyce zaskoczyły w ielu  lu ­

dzi W górach, lak, ze musiano Wy« 
sylać liczne ekspedycje ISturtku- 
we. Zdarzyło się idlka w ypadków  
śm iprte.nego zamarznięcia. C hło­
dy poczyniły straty w  sadach i 
winnicach.

Dwukrotnie w z r o s ła J lo ś f upadłości
I n a d zo ró w  w  W arsza w ie

J Ó Z E F  W Y C Z Ó Ł K O W S K I
itelui

I — —1 lał Si «  keśurhńw a  an 30 pazdziernilia r fc Pogrzeb od­
będą* sif « w u m n rt Ania 2 listopada o *.zvm *-vwładam>„ f r rosl®“  SW* 

„c„ir „mutro. BODZINA.

R A D I O

W edług oficja lnych  danych wy  
da.ału hanaiow tgo Sądu Okręgo­
w ego w  W arszawie W r. b, znacz­
ni e wzrosła ilość upadłości 1 nad­
zorów  ogłoszonym  przedsiębior­
stwom przem ysłowych i handlo­
w ym  w Warszawie, Okresie ód 
i  -g o  stycznia r. fc. do 1-g o  listo­
pada r. b. ogłoszono 65 upadłoiei 
i 30 nadzorów, podczas gdy W 
tym samym okresie roku ubiegłe- j 
go ogłoszono 39 upadłości i przy­

znano odroczenie
m ów .

w ypłat 7 f ir -

Z  wystaw
WysUWfc Ł.aLirstS,* — W'. Bo- 

lowskiego. Z. Glińićkiago E. Wy- 
nzatyckii j  rzeźb;, — ołwi Ńiew- 
skiej —  otwarta dó dni, 3 lib.apada 
rb. tr ow^iitworzcmycŁ salórtacb 

—> Królewska Nf. 11

e n

N i e  z w l e k a j
Ś R O D A ,  2 . L I S T O P A D A

6Ż0 Pieśń „KieCy ranne v.'stają zorsca '. 
t>Jó Muzyka (piytfi 1-00 Dziennik po- 

-nj 1 IS Muzyka . piyty) B.00 Pr ms 
miLja aałuutiegu nabożeństwa i  aośnoli 
okad^micki-gJ Sw Anny W Warsżfcw.le 

• 5 "  Sy^uai czasu i nejnai z kroko­
wa ii W Audycja pwu_niowa 15.10 Hon- 
. en w wykonaniu kwartetu Smyczka 
i rego Rozgłośp Krakowskiej 1530 Puea-
, ika gobpodarcz. -  wygi dr. .Vllrtor
Ó t ń f e k .  S.OO Dziinnlk pop cw  i d n i o w y .  
łtt.ćó Wiadomofea spoci ircze 16.2J D o m  
i  'zkoła -  g a w ę d a  w  o p r a ć  A r i o n i e g o  
K a r « A ’ iu z a .  16  3Ś O t w ó r :  C a z a r e g '  1 'r Ł n c  
Ib Tkona na otganaen Jozcl Pawica 
1 7 .0 5  P i e r w i z ,  w a U i  o  z i e m i -  p o l s k i e  — 
, d c z y t  w y g i  Waeiaw L ip iń s k i  lv .n o  K o n -  
e e r t  s o l i s t ó w  18łH . A u d y r , -  d l i .  cro i 
I..8.3C O asz  j e ż y k  -  a u d y c l J  p r e '  V .-  
l o I c  i D o r o ś ż e w s k i P g o  1P.40 P lu s y  I n . j -  
> m sy  r e k o r d ó w  s p o r t o c . y e n  la .oO  M u z y ­
k a  s a l o n o w a  w  w y k o n a n i u  M a le j  O r k i e ­
s t r y  20  35  » u d y c J o  i n f o r m a c y j n e  21.00  
K o n c e r t  c h o p i n o w s k i  w  w y k o n a n i u  H  W  
r y k a  S z t o m p k i  łix t  „ S o t m o w a  o iyclu 
i  ś m i e r c i "  — J e r z e g o  A n d r z e j e w s k i e g o  

w i e c z ó r  l i t e r a c k i  2Z 00  M u z y k a  « I 
g i j n a  ( p ł y t y ' .  22 .5 5  P r z e g l ą d  p r a s ; 33 .0 0  
O s t a t n ie  w i a a o m o s c .  a z i e  l ik a  w i e c z o r -  
n  i. 3 3 .0 5  W - a d o n o ś e i  i  P c l s k t  W  ‘ ę z y -
ku angielskim.

J - A z  C I I )  K A W  S Z E  A U D Y C J E  

I ł .  i ł  K e n e e r t  - o l l s t ó w .
> i.00  K o n c e r t  c h o p i n o w s k i  —  H e n ­

r y k  S w o jn p k a .
31,30 . Rozmowa o życiu i śmierei" 

w wleczói literacki

L Z W A R T E K  3 .  l l .

G 15 P i e ś ń  K ie d . ,  . a n n i  ' . i s t a j^  _ o r _ j  . 
6 1 1 ł l i i u i o o r y k o  6 J 0  M u z y k a  ( p ł y t y ) .
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mi izykr (pły­
ty). 8.00 tudycja dlf szkó . 11.00 Słucho­
wisko dla drieci. 11.25 Koncert w wyko­
naniu orkiestry wojskowe!

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 15.00 Kozrr.owa 
techniki z młodzieżi 15.15 Kiupoty i u* 
dy: „Moja Basia kłam.e“ . 15.31 Muzyka 
uDiadjwi Zespół Saiidlcia. la.Ou Dziennik 
popołudniowy. 10.05 Wiadomość:, ^ospoaar-' 
cze. 16 16 Odczyt dla młodzieży licealnej. 
1K.33 Utwory lorfepianoWe Aleksandra 
Michałowsk.ego vi' wi konaniu itaem 
Smidowicza. 17.00 Od i q eżkf do au t ostra- 
ay ■ pogadanka. 17 10 Koncer* nyśliwski 
(V dziel Sw. Huberta) 17—0 Pingwin - : 
poffadanks wygł. dr Jan Eabińslri. i.6 ; 
Audycja dla młodzieży wiel9kiei 18.30 
.O tytułaeli utworow i„uzyeznycu 19.00 

Muzyka lekka 1 taneczna w wykonaniu 
Małej Orkiestry. 20.35 Audycje informa- 
„vjne. 21JKJ Nasze wielkie i małe inwe­
stycje. 21 10 Ze śpiewem t *»ńcem irz«> 
PolEkę (Śląsk). 21.45 Elizn Orzeszkowa" 
  stkic btei acki Marii Diib.-owsklej.
22.00 Koncert ojwnej muzyki. Wykonaw­
cy: lUargerita Trombini — Kazur- Mie­
cz,.-Sła S:.j leski 2255 Przegląd prasy.
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie
< s o m e g ó .  2 3 .o s  K o n c e r t  m u ż y k i  p o l s k i e j  
w  w v k  O r k i e s t r y  p o d  d y , .  O . z e g  i r r a  F i ­
t e l b e r g a ,  o r a z  o-i a ż y n y  B a c e w i e z ó w n y  —  
r k r z y p c e  ł  M a u r y c e g o  J a n o w s k i e g o  —  
ś p ie w .

N a ty c h m ia st  za p ren u m eru j A B C  
dziennik n a r o d o w o  -  ra d yk a ln y , j e ­
d y n e  W  P o  l a c e  p ism o , k tó re  nie 
w sp ó łp ra c u je  z ży a o w sk im i biu ra­

m i o g ło sz e ń

W Ę D R Ó W K I  
J  ?  J

Zarów-łO w ięc “ tr-ografowie, 
przyrodnicy, geografow ie jak i ję ­
zykoznaw cy, kieśląc obraz dzisiej­
szego stanu rzećzy, muszą staie 
wracać do okresu w ędrów ek w o­
łoskich. które ukształtowały ten 
teren, w  zależnoci od bodioża et­
nicznego, jam  zastaiy, w  moza.kę| 
da dziś się jeszcze zmieniającą 
pod w pływ em  wew nętrznej mi-* 
gracji, w yw ołanej stałym przelu­
dnieniem obszarów Karpackich.

Po referacie prof. Janowa, k tó­
ry na podstawie danych język o­
w ych usiłował ustalić sżiaki W§- 
arów ok grup rumuńskich na te­
ranie dzisiejszej chućulszczyzny, 
wywiązała się ożyw iona dyskusja 
ba temat m igracji. Chodziło o u- 
śtalenie kierunku infiltracji n ie­
zaprzeczonych wpłj*wów polskich 
który uzgodniono, jako  kierunek 
z północy ku porudnioWł.

Duże zainteresowanie wśród 
słuchaczy W ywołały referaty prot 
Uj K  dr. l i .  DoDrowolsKiegc i dr. 
D obrow olskiej o zagadnieniu Wo­
łoskim  W Karpatach wschodnich, 
z Których pierw szy opracow any 
był z punktu wiozenia etnogra­
ficzne -  socjologicznego, drugi zaś 
—* historycznego. R eferaty te U- 
zupdłniały aię wzajem nie i w yw o­
łały ożywioną d j skiliję.

Ż Y W I O Ł  P O L S K I

N ajnow sze nadania antropolo­
giczne, z którymi zapoznali uczesl 
ników zjazdu R. Falkowski i do­
cent Mydlarski, poparły tw ierdze­
nia językoznawców , że żyw ioł poi 
ski w  Karpatach in filtrow ał prze 
do wszystkim z Mazow »za. W e­
dług tych badań bow iem  na Hu- 
culstctyŹAie, a w pierwszym  rzę­
dzie na Łem kow szczyinie znajdu­
jem y wielką ilość elem entów ra­
sow ych, właściw ych etnograficz­
nej Polsce.

S Z L A C H T A  
Z A G ^ O I  D W A

Szczególnie sżywiona dyskusja 
w yw iązała się po referacie p ro f 
Zaborskiego („R ozm ieszczenie lud 
ności w  Środkowych i W schod­
nich Karpatach polskich według 
języka i w yznania") nad zagad­
nieniem stosunkowo luźno zwią­
zanym z  referatem , ate m ającym  
sw oją  specjalną wym owę i ak- 
tu*lnU8ć, m ianow icie szlachty Aa 
grodow ej. Głos zabierali m. in 
płk. Horak, m gr. Paczosa, mgr. 
M akarewicz i inni zi.awcy przed­
miotu, którzy dorzucili szereg

uwag, ośw ietlając zagadnienie to  
z«» stanowiska historycznego, ję ­
zykowego i t. d.

,W  sekcji^ ekonom icznej zjazau 
w ygłoszone referaty zlew ały się 
w całość, obrazującą stosunki go­
spodarcze w środkowych i wschód 
nich Karpatach, przy czym , akc 
zagadnienie pierwsze była rozwa­
żana kwestia rozgraniczenia za- 
godm eń łąkowo -  pastwiskowych 
i leśnych.

N I E  'Z I E M I A  > L E C Z  
P R Z E M Y S Ł

O oraz DOgactw m ineralnych 
Karpat nakreślił p rof. U. J. dr. 
R św idarski, zw racając ttWagę 
na konieczność zidontyfikew aflis 
poszukiwań nowych złoży. Dr,- L. 
Grodzicki m ów iąc o strukturze 
w łasności rolnej w‘ K Brj tach  
polskich, podkreślił ie  ruzwląza- 
nie problem u lotnego jeot niemo 
źli we za pom ocą uiodków wyłącz 
nie rolnych.

W związku z interesującym  re 
feratem  or. S t .  JL,e: zczyckiego n a  
temat przemysłu uzdrow iskow o - 
letniskuwo - turystycznego vr Kar 
patach, w którym refereni Ddo- 
wodniał, że przem ysł fen. jest p c  
ważnym źródłem  ubocznego do­
chodu dla ubogiej l u d n o ś c i  K a r  
pat, podjcroślono w dyskusji, iż 
m e  ziemia, lecz p r z e m y s ł  p o w i­
n i e n  stać się  p o d s t a w ą  b y t u  l u d ­
n o ś c i  r e g io n u  k a r p a c k ie g o .

Foza tym ożywioną d jsku sję  
w yw ołał referat nacz. Małeasy 
(„M ożliw ości rozwoju gotpedar 
czego Karpat polskichJ‘ )> w ktć 
re j jako zasadnicze zagadnienie 
postaw iono sprawę związania 
źródeł energetycznych ar Karpa­
tach z C. O. P.

Eks?) ort węgla
k arw lń skie g o

d o  H o t a n d i ł
Jedna z firm  ektpórzo-wycF w  

Gdyuł i Gdańsku zadarła  w  
tych dniach z Biurem Sorzedażj 
W ęgla i Koksu kopaiń karwiń- 
skich pierwszą transakcję n a  eks 
port w ęgla dla w ielkich  pieców  
w Holandii. Pierwszy trans*Wri 
wynosi na razie 8 tys. ton i trak 
towany jest jako ładunek prób­
ny. W ęgiel odpraw iony zostanie 
do m iejsca przeznaczenia w po­
czątkach listopada drogą mor­
ską. Pertraktacje w Sprawie dal 
szych transportów  w ęgla Jcarwiń 
skiego są w  toku.

U k a r a n i e  i a n a i r k i
z a  „o d m ło d ze n ie  sią“

d f l A H O M O f i C l  Z  T O R U

W y n i k i  s M n U w
z  dnia i  b.

WARSZAWA U 
14.00 Zcspó) Pawia ftynasu lo.tfb Na-

s t r o je w w  u r a o i i  Z . ju * y i  n c  —  ^ o n u e r i  
p , j ,  > , 5  5C Jan S e b s a t i a r  A s e b  ■ • i y -

t- - l ś .4 0  W i a d o m r ś e i  s p o r W -w t  16.41
P » ę  . . . . . J  i >» i 16 5 6  K a e m  s e n a t *  
i7 .1 0  P o g a d a u h a  a k t u a ln a  17,20 u o g a d a r  

s p o l e o m i  17 25 a y e i e  ku. u r a l n e  tv* 
UOy 17.40 Sl i s e p p e  V e r d ’ : M s z a  u l o b n a  

* ł « ą t .  e ~  )  2 1 W  iZ a ć J S W i  * -  'a o r a ir a  
yeut ’Cki 21.15 N ie d o k o ń e z o r * - ,  ś y m f o . . . ,  
(łdiuber-J n - m o l )  N: 8 I p i y t y  i 31.40
M a c it a i  ś p i e w a c z y  K o n r a d a  Ż e l e c h ó w  
K ^ ie K ć  •”  " 0  U t w o r y  A r t u r a  H o n e g g e r a  
( p ł y t . )  3 * «  R y s z a r d  W a g n e r  ( p i y t y )  

AUDYCJE RRÓTKOF YLOWE 
0 0 5  M u * y b „  l - o i s k a  W w y ł  u n a n iU  P  ■ 

,  ia R y n a  a 0.45 D z ir  m i k  w - ,ę z y k u  p o i -  
u k i in  i n n g . - i s k n n  0 5 5  C ( e i y c h a ć  w  
s u o r ó i e  p d lś K i iń  -  r o g a c -a f i k a  w  J ę z y ­
k u  a » g ie > s K fm . 1.0 0  fe p ie w  i w i t n o n c z e m  

2 0  74i*ó i l w o w s k i c h  o r l ą t - -  f r a g ­
m e n t  z  k s ią ż k :  W a c ł a w a  L iD in s k i e e c
# .0 0  „ Ś w i ę t o  u p i ć  y c b  -  Z a d u s z k i -- — 
R c ,;a d a n k >  2 .1 0  k o n c e r t  c h o p i n o w s k i  w  
Wykonanfa Henryka S z * - i i " P k .  8.4C 1 lu  
» y k a  r e l i g i j n a  w  w y k  P o z n a ń s k i e g o  
C h A t  o  K e  c  • l i i e g o  p o  f l y t .  W a c r a w a  
G i e b u r o w a k i e g t .

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
19.00  M u z y l u  l e k k a  i  t a n e c z n a

o ;ionP“ ’ t dawnej muzyki - Mar- 
gerlfa Trombmi — .azurc -  kl lwi- 

»yn I Mi-e-rystaw szaleski — wiol* 
d‘amore. _____

W A R S Z A W A  U

14.00  Z e s p O  A l e k s a n a i  ą j u n c m . iO j i  I 
J a n a  P r z y b o j e w s k i e g o  1 £D 0  y r g a ń y  t  
z e s p ó ł "  w o k a l n e  —  k o n c . r t  p o p u l a r n y  
( p ł y t y > 16 .00  W e l g a n g  A m a d e u  M o z s r i

r d jd .y ) .  1 »  4 't W J - d o r t o  .a s p o r t o w e .  I  *  
P n r ę  i r f o r m a c  li .  16 .5 0  K o n e i k  s o l is tó w  
17 : „ J a k  u m j d u j e  i n s p e k c j a  h a n d l o w a
tv WargzóWie** ~  ff^ortaź. VIAG M uzyk# , 

i t a n e c z n a  i p ł y t y ) .  9 1 .0 0  W ę ń e c j a  W  r n u z y -  
:c  o .  b o n  c e r ’  p o p u l a r n y  ( p , v ’ y , .  2 1 .5 0  Z  

z a g a d n i e ń  i i s t o r ń  s z t u k i .  22 .1 0  ( e c i t a l  
f i p j « w . ć z y  T O s e o  Ć i t t a d in )  —  jĄ h ń r .  22 .4 0  
M u z y k a  t a n e c z n a  z  d a n c l ń g "  „ G a f e - t . l u o -

I S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E

I 0  03  S k r z y p c e  i  f o r  e p l a t ń  O .t . D z i e n n i k  
w  J ę z » k u  p o l s k i m  : a r  g i e i s k i m .  0 5 8  P o -  
g a d a r ik ś  a.itti a ) .„a  f . f l ó  w  ' i z i e f i  s w .  T Iu - 
b e r t a  P i e ś n i  m y ś l i w s k i e .  2 0 0  U ^ a d i  le ś o ia , 
’ a t  t e m u  — p o g a d a n k a  w  v  y k u  a l g i e l -  
- M m .  2 .1 0  Ż e s p P  h a r m o n i M ó w  W ł a d y s ł a ­
w a  K a c z y ń s k i e j "

GON. 1 Dyst. 1600 m. Nugf. 140O 
złs 1) PaaYfe ohł Wojtas 2) Ultimo 
(J0,E), Lwwin» (9.5), 4) wlai (77,5), 

Kio Rita II (104,5), fi) MarRirtaó- 
k a  ( 4 5 ) .  A a ,  p u ś ó s t a ł a  J ia  s ( a A a < . 
Wygi w ł  ffiijł. -tu sek. łatwo o 2 oi. 
Tot, 23,5, frafK, 6^ i 6.50, purz. 7.

GON, 2. Dyst. lOOOm Nrgr. 1400 
złi 1) I-11xt j  Lowanduw: ki, 2) Alice 
(b3,5), 3) Karapet (S i), 4 , Ókiy 
(92j. 5) K , jtia.iia (183) 6) EistórA 
(12.5), 7) pnmir (, 5), 8 ) Borneo
337), 9) lwa II (3z3), lo )  Aza (3D , 
"yjn-ane w 1 jiin, S S. n 2 dług. 

Tot. 29 franc. 12,50. 21,50 i 14,
GON, 5. lyyst. 1 L00 m. Nagr. 34Ód 

zł: 1) Eóejing ż. Kusznieruk, 2) Gz,- 
czikń# (13,50), y  F.ghar (407- 4) 
l umpa (136,5), 5) Pitrretre (48,5), 
6) Kalwila (121), Barcaroia palo*tA- 
ła no starem. Wygr. w 1 m. 1,1 s. pc- 
witm ■» pół dl 1 o t  26,f 9  fr*n» . 6, 
6.50 i 6.50. Pnyz. 101.

GÓN. 4. Dyst. 110n m Nagf 
biuowsk i” 6.600 zł! 1) Do K er-a ż. 
K o b ite w k  i, 2 ) B i g  Ben  (14 ). W y g r .  
r  1 ra, 8 s. m  watót o półtorej dł. 
Tot. 6.

GON, 5. Dyst. a200 m. Nagr. 4000 
zł. Ploiy: 1) Largo IL j. Kipi ski, * 
lgnie (''08,5). 3 ) Csnturia Q ) $ ) i  ‘ 
Dedal ( 18,5) Óriean ( -  L6 ) . 6,
T t ig a  ( 28) ,  f) K oys! f o x
Trzask (179), 9; Item (21,1), Indus 
pozostał na śtaićk. Caaf TuflnUerZOD*’

m

wy- rane łatwu o 5 dł. Tot. 99,5 frfcń. 
22 5o =>0 ł 11.50.

GON, 6 Dyst 3106 nt. Nagr 1000 
zł: I) Julie ż .  L;powinZ. 2 ) Ramona 
IV 72). H, lifcoeka (4Ó„ 4) Styl
(11,5), 5) TańCw (szedł pod zerem) 
Wygr. w 2 Su 27 a ( ySjldna ó 1 d„ 
Tot. 13,50 franc. 7.50 I 9,50. P ort 62

GON, 7. Dyst. 1600 m. Nagr, 2 400 
zł: 1) BouDopU i. f..(»owtez 2 ) Iris 
<14,0)* 3) IKiizyń (0i,5), 4) JenL 
stiei (6,5), Pelat e1 ,32 5 ). 6) Iffet 
1)4.5 ) ,  7) lagola (Si1)* Wygr. w 1 m, 
48j? ś, Walci o szyj |. Tot. 52, fran 
10, 9 i 13. Pm z. 41 .

GON. 8. Dyat. 11 w  m. Nagr. 900 
?łj i )  Dukat II i .  GUI, 2) Ki (20), 
3) Cześć (21), 4) Chwat (41^), 6 , 
Bar C  2.5), 6) M anna (ŻoO), 7) Tttń 
Kia <*>4,&>, Korał II (112,6j. Wygfc w 
ł  m, 10 a. finiszem *» krótki łlb  Tót 
19.50 franc. 7, 7 i 7 50. Porz. 131 .

GON 6 Dyst. 21(38 m. N a g r. 1*08 
zł: 1) Jo la n ła  ż. K u s z m im k ,  l.) me* 
br isk? (51), Z) Dwa (0 ) , 4/ Jori- 
saKS (d l) 5; O K. (94,5), Ońiffl«saJi 
zujęła d rug ie  miejsce po pro* tście 
zdyskw a lifik ow a na  W ygr. V  2 
B. w walce o krótki , łeb. Tót. 115,5, 
franc. 16, i łł,6 0 . 10*1- -

30? 10. Dyst. 24Ó0 m, Nagr. 20oO 
eh 1)  Din :( i .  Balctr. 2) Jubuste (16) 
1 Królowa (54), 4) DIorette 14,5 / ) 
Kinald n  (y5), Wygr. ur 2 m. f t  i. 
‘ Afcw- ? 4 dług Tut 18 fraul 7K0, 
6 I 1. Póra. pr 64

Przed sądem , rodzi >m w Łodzi Od­
powiadała taiicerka jćdnego z kaba- 
ritów łódzkich, Kazjniiem Stec, o- 
skarżuna o  sfałszowanie dały urodzę- 
nU m dowotiZit. Kazimiera Stec, któ­
ra urod ilłr Się w r 191j przerobiła w 
dowodzie datę na |913 r.

Przed sądem okręgowyn. Stecówna 
tłumaczyła słę, ze nie wiedziała, iż 
ia  odmłodzenie się może być pociąg­

nięta do odpowiedzialności, a prze.t 
biła datę dłategc, ii ebełałe rym 
się młodsza zarząduwi lokaiu, w któ 
rym pracowała. Sąd skazał tancerkę 
m 1 miesiąc aresztu z zawiedzeniem 
wykonania wyroku,

K u r a t o r
w  T o w .  P r z y j a c i ó ł  

P e l c o w l z n y

Slraik mundantek
W Krakowie gro:.i strajk, ja­

kiego jesz cze  nie było w Polsce. 
M ianow icie mundantki adw okac­
kie zoigam zow ały  się w  z w ią z k u
zawodowym  i zażądały od ad w o - 

Jak w.adomo, w zarządzie Tow. kat6w zawarcitt am0wy znioto- 
Przyjacioi Pelcowizny od dłuzsztgo T , , , , . • .
czasu t: wały niesnaski i nieporo.a- wel- Jednak adwokau stanowczo 
mie«iar uniemożliwiające rifaće. Nie* odm ówili i mundantki s d w o k a c -  
snaski te wyWołaat b>ty przez jed- kie zagroziły strajkiem  jak 
nostki, któryir ched: iio o wykorzy1 twierdzą, okupacyjnym . 
stanie T-wa dla celów ubocznych, j
osobistych. ■ Należy zaznaczyć żo m u n d a n t

NS wniósek prezesa T-wa, p ki adwokackie otrzym ają b ,  a i s -

wy
u zając Icuiator# w osobie kpt. Kudeł 
skieg J, kierownika baraków ńa An­
nopolu.

Zadaniem kuratOid oędzie uporząd 
kowaitic Spraw T-wa, a następnie 
zwołanie walnego zebrania członków.

Naiciernnieisia
u l i c a  ś r ó d m i e ś c i a

DI. Chmielna na odcinku od ul. 
Nowego fi wiata do Brackiej stanowi 
ożywioną arb rię kom.nikacjjną, .de 
mniej jest bodaj najgorzej oświetloną 
ulicą w- śródmieściu. Kon.cczna jest 
fłlód&NłiźfiĆja oświetlenia wspomnia­
nego edoicka ul. Chmielnej chociażby 
i'- wzglęuu na bezpiec.ieńLcwo rnchn 
koło-fego i z uwagi nu przebiegaj 4- 
dą przez Ul. Chm.etną limę autebusd-

cy b iu row ej).

No w e  g a rs że
w  W a r  s z a w i e

T. zw. głóu garażowy w WałśtA- 
wie powmiefl być usurtęty w noWyfh 
sezonie budowlanym. Na ukończeniu 
jest X)«’iem budowa garażu n i  uli­
cy Obożnej, obliczonego na 280 wo­
zów. Poz % tym w budowie jest ga­
ra- na 20- samochodów pizy ul. So­
lec. W ozpatrzeniu są projekty bu­
dowy dalszych garażów przy zbiegu 
1 Promenada i Sioneczr.ej (okoin 
100 boksów), przy zbiegu Słonecznej 
i Olszewskiej, na ul. Krećhowneckicj 
ńa Marymoneie (ok&io 200>; pozś tym

wą. NalezjioBy aIdd wzrtocrdć o b e c -V atw^ rdzf *  pialekt nuaowy ga™ - 
ne cświetlenie gecow e albo zastanie I zu Przl' ul- T a co w e - 26 (40 hoksow). 
je elekt ryczirure — ~ nri—1 ■
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11.000Km. Kw. i milion ludności
o i r z g m a ć  m a f a •31''

RZYM  31.10. Tutejsze koła wę 
głerskie przewidują, że decyzja 
m im stra spraw zagranicznych 
Cian<-> i min. von RibDentropa, 
ustalająca nową granicę pom ię­
dzy C zechosłow acją a W ęgram i, 
pozostawi Bratysław ę po stronie 
czechosłow ackiej, przyznając na­
tomiast m iasto Galanta W ęgrom. 
K olejne miasto w  kierunku na 
wschód Nitra przypadnie znowu 
C zechosłow acji. D alej zaS ku 
zachodowi W ęgry uzyskają L ivi- 

te, Lucenes, Rożnow a, Koszyce, 
liżhorod, M ukaw ew , B erehow o i 
Yelki Sevljus.

Nou e terytorium  w egierskie li 
czyć będzie ok. 11.000 km. kw. i 
zamieszkałe jest przez z górą 1 
milion ludności.

Koła w ęgiersk ’ e zw racają uwa­
gę, ie  W ęgrzy w edług tego pro­
jektu otrzym aliby wszystkie głów  
ne centra na Rusi Podkarpac­
kiej.

lu t 2 listopada
bU D A P E bZT , 31.10 Dziś o g. 

l i  przed poludrrem  udali sie sa­
m ochodem do Bratysław y człon ­
kowie w ęgierskiej kom isji w o j­
skowej, celem om ów ienia z przed 
•tawicielami czesko -  słow ackiej 
kom isji szczegółów  przejęcia  te­
rytoriów , m ajgcych  pow rócić do 
W ęgier W  skład tej kom isji 
wchodzą ze strony W ęgier oprócz 
attache w ojskow ego w  Pradze, 
po jp łk . Solim ossy‘ego, płk. szta­
bu generam ego Andorka oraz 
kpt. sztabu generalnego Szentpe- 
tery.

Prace m ieszanej kom isji wę­
giersko - czecho -  słow ackiej po­
trw ają przypuszczalnie kilka dni, 
a członkow ie ich pozostaną w 
Bratysław ie aż do ukończenia 
zajm owania przez armię w ęgier­
ską terytoriów , m ających przy­
paść W ęgrom  Jak wiadomo, z do 
Łzze poinform ow anych źródeł, 
zajm ow anie tych terytoriów  ma 
ś tt  rozpocząć we środę, t. j. dnia

2 listopada.

B. kombatanci wkroczą 
olerwsl

BU D A PESZT, 31.10. Na dzie­
dzińcu zamku królew skiego w Bu

regentem  W ęgier »dnurał*m  
Hurth‘ym defilada 5-uiu kompa­
nii honorow ych węgierskiego 
związku kombatantów. Kom panie 
te bęifą «pełniać funkcje  policji

bataud węgiraacy otrzymają >
muzeum w ojskow ego w Budapesz 
cie sztandary pułków, stacjono­
wanych w dawnych garnizonach
w ęgierskich, oderwanych trakta-

1 lo o trz y m a n iu  p e n s ji
p i e r w s z e  z a k u p y  w  S a l o n i e  
E le k tr o w n i M ie js k ie j  (Marszałkowska 150)

pom ocniczej w terytoriach, m ają i tem w Trianon od korony św.
dapeszcie, odbyła się dziś przed i cy th  pow rócić  do W ęgier. Kom-| Szczepana.

Wznowienie komunikacji kolejowej
m ię a z y  C z e c h o s ło w a c ją  a N ie m c a m i

PR A G a , 31.10. Z  dniem dzisiej 
szym w znow iona zostaje irnie- 
rucuom iona od 23 września r. b. 
bezpośrednia kom unikacja Koiejo-

Sensacyjny proces Zw. Spółdzielni „ Społem“

Ruch prowadzący do kolektywizacji
Do czego przyznał się p. Thugutt

Sprytny trick
Dana M lew sk eęn

Nasz prenum erator, p. S, K. za- 
meszkały przy ul. Em ilii P later 
13 odczytyw ał afisze przedwy­
borcze i specjalną uwagę zwró- 
c ’’ł na afisz drukowany na żółtym 
papierze z napisem :

„T w oje ABC.., G łosuj na M ilew 
skiego",
i obok na białym  arkuszu:

„T w ó, kandydat M ilewski w al­
czy o Polskę bez żydów ".

Prenum erator nasz myślał, że 
afisze zostały wywieszone przez 
redakcję naszego pisma i gdy zo­
baczył, że ktoś zalepia je inną 
odezwą, naw ołującą do udziału w 
w yborach, oburzony, próbow ał 
świeżo nalepiony afisz zerwać i 
naraził się na protokuł policyjny.

Niefortunnem u obrońcy Mi­
lewskiego wytłum aczyliśm y w re­
dakcji, że pism o nasze nie ma nic 
w spólnego z tym kandydatem i 
w ogóle nie zna go.

G ran at w  paczce
POZNAN. 31.10. R odz;na Karcz- 
m arków zamieszkała w  Mogilnie 
otrzymała od sw ego syna, paczkę, 
którą polecił doręczye przez sw o- 
lą znajomą rodzinie, powiadamia 
jąc, że w paczce znajdują się buty.

Gdy znajoma pc przybyciu  do 
Mogilna wręczyła paczkę K.arcz- 
markom, w  czasie otwierania je j 
stw ierdzono że znajduje się tam 
gi anat, który w skutek zapalenia 
zapałki wybucnł. D etonacja była 
tak silna, że w yleciały  wszystkie 
szyby, a dwie córki K arczm arków  
15-letnia Regina i 17-letnia Roza­
lia odniosły bardzo ciężkie rany 
w  głowę, ręce, orzuch.

W poniedziałek w warszaw­
skim Sądzie Okręgow ym  rozpo­
czął się proces prasow y w ytoczo­
ny przez Związek Spółdzielń „Spo 
łem “  przeciw ko „M erkuryuszow i 
Polskiem u" o zniesławianie przez 
im putowanie Związkowi „Spo­
łem " działalności komunistycz­
nej. Oskarżonego broni adw. Je- 

I rzy Kurcyusz.
Na sprawę zostało wezwanych 

w ielu św iadków, przeważnie z po 
śród publicystów  oraz działaczy 
z terenu spółdzielczego. |

Zeznania świadków I
Jako pierw szy zeznawał red. 

Prus -  W iśniewski, który stw ier­
dza, że w swuim czasie czytał bro 
szu^ę wydaną przez M iędzynaro­
dowy Instytut A grarny w M o­
skwie, broszurę w P olsce zakaza­
ną, w której je st om awiana pra - 
ca dążaca do kolektyw izacji we i 
wszystkich krajach Europy. Mię­
dzy innymi artykuł o P olsce jest 
podpisany nazwiskiem W łodaw - 
9ki, co najpraw dopodobniej jest 
nazwiskiem fikcyjnym . Świadek 
porów nując wyżej wspom nianą 
broszurę z broszurą wydana przez 
p. Piątkow skiego, a krytycznie o- 
m aw iającą spółdzielnię „Społem  1 
—  doszedł do wniosku, że drogi 
spółdzielni „S połem " idą ściśle 
w edług wskazówek publikow a­
nych w m oskiewskiej broszurce. 
Do wniosku, iż działalność s p ó ł­
dzielni „S połem " ma charakter 
kom unizuiący doszedł również, 
czyta jąc wydaną przez „S połem " 
broszurę M arii D ąbrow skiej „R ę ­
ce w uścisku".

„P olsk i Z b ro jn e j" F ra n c-sze / B? I upomnień, przejść na inny temat,
nasiak, który potw ierdzając zez­
nania poprzednich św iadków, 
rzuca pewne oświetlenia na sta­
nowisko s fer  w ojskow ych  do 
spółdzielni „Społem ". Gdy odby­
wał się w W arszaw ie w 193t r. 
zjazd spółdzielczy, re zjazdu zo­
stała wysłana m. inn. depesza do 
związków spółdzielczych w czer- 
w ouej Hiszpanii —  w ów czas „P o l 
ska Z bro jn a" przeprow adziła o- 
strą kampanię przeciw ko spół­
dzielni „Społem ".

D alej zeznawał prof. Feliks 
M łynarski, który miał zeznać, ja ­
ko znawca SDraw spółdzielczych. 
Jak się okazuje, prof. M łynarski 
nie zna podstaw ow ych prac so­
w ieckich  na temat spółdzielczoś­
ci, a w  szczególności pracy Le­
nina.

Ko^kfywizacja 
z em —  też v

N iezwykle ciekawie wypadły 
zeznania inż. W acława W ojew ódz 
kiego, prezesa rady nądzorczej 
„Społem ". Jak się okazało, nie 
wiedział on nawet o tym, że kie­
rownik biura  propagandy i pra­
sy  „Społem ", D- runko w L ubli­
nie, odsiadyw ał areszt za komu-: 
nizm

—  Czy spółdzielnia ..Społem ", 
dążąc do „Polski spółdzielczej", 
ma zam iar w tej „P o lsce  spół-

lecz wreszcie przyznaje, że tak.
Ze względu na późną porę, sąd 

postanowił dalszy ciąg  rozprawy

odłożyć na dzień 14 listopada, i 
na rozprawę pow tórnie wezwać 
świadków, którzy n i e , staw ili się 
na rozprawę poniedziałkową.

wa m iędzy Czechosłow acją a 
Niemcam*. Pozw oli to jednocześ­
nie na wznow ienie ruchu pocią­
gów  m iędzynarodow ych z Pragi 
do Paryża, jak również Dociągów 
tranzytow ych przez C zechosłowa­
cję. Ponadto ze w zględu na ok o­
liczność, iż na terenach sudeckich 
znajduje się szereg w ęzłów  ko­
c o w y c h  dotychczasow ych linii 
czesko-słow ackich na podstawie 
specjalnego porozum ienia m iędzy 
rządem Rzeszy a rządem praskim, 
na okres przejściow y pociągi cze­
skie zamknięte i kontrolow ane 
prze.- niemiecKicn funjccjonariu- 
szy kolejow ych , dopuszczone będą 
do korzystania z pew nych odcin ­
ków  linii sudecko-niem ieckich.

Zwolennicy idei naradowo-radyhalnej

io s lli listu wubor;ze
'Wi- :

do R a d y  Mielskiel m . W a r s z a w y
W poniedziałek zw olennicy idei 

narodow o - radykalnej zg łosili w 
Głów nej K om isji W yborczej dla 
w yborów  sam orządow ych w  W ar­
szawie listy  kandydatów w  3-ch 
okręgach : • p ierwszym, drugim  i 
czwartym.

W okręgu pierwszym (M oko­
tów ), na czele listy kandydują dr. 
W łodzim ierz Pylw estrow icz i 
adw. Jan M ałewicz.

W jkręgu drugim (kolonia Sta 
szica, Lubeckiego i O chota) na 
pierwszym m iejscu kandyduje 
adw. M ieczysław  Prószyński, na 
drugim inż. Jan (JhmieleńskL 

W okręgu czwartym, obejm u­
jącym  teren zamknięty od połud­
nia pl. Unii Lubelskiej, od w scho 
du i  M arszałkowska, o d  zachodu 
ul. Em ilii Plater 1 Twardą, jd  

d z le lcze j" widzieć również kolek- PÓJfipcy UU Grzybowską ( komisu-
tyw izarję ziem i? —  zapytuje rjaty ?  i I D  na pierwszym m ie j-
adw. K urrj usz.

Świcdek nie daje konkretnej 
odpowiedzi, usiłu jąc ciągle, mimo

scu kandyduje adw. M ieczysław  
Jerzy Pączkowski, na drugim red. 
Kazimierz Bobiński.

W e wtorek spodziewane s ą z g ło  
rtenia dalszych list w innych o- 
kręgach.

Rejunrfruica ępâtneiu enjielsKiega
R u n cim a n  p r e z e s e m  tajnej ra d y

LON DYN , 31 10. Prezydium  
rady m inistrów  ogłosiło  Komuni­
kat o następujących zmianach w 
składzie rządu: lord prezes rady 
tajnej w ice-hrabia  Hailshan po­
dał sie do dym isji, która została 
przyjęta. Na m iejsce jego m iano­
wany został wice-hrabia Runci 
k - n  o f  D osfotd , były w ielokrot­
ny m inister handlu oraz niedaw­
ny m ediator w  sporze czesko- 
niemieckim.

Lordem ' strażnikiem pieczęci 
prywatnej w m iejsce mianowane-

lECłlinu O A N G IA  s z p ita  na 7 ajlfo: ze Kolacje 
n a b i a  I o we

Na titodze 
do kolektywizacji

B. rew ident spółdzielni „S p o ­
łem " PiątKowski tw ierdzi, że p o ­
między jeg o  poglądam i, a meto­
dami stosow anym i przez „S p o ­
łem " zachodziła wielka różnica 
przeważnie polegająca  na tym, że 
uważał ruch spółdzielczy jako 
n ic ł  prow adzący do podniesie­
nia stanu posiadania członków 

j spółdzielni, nie zaś —  jak to uwa 
ża „Snołem " —  kolektywnego sta 
nu posiadania. Przekonanie swe 
Piątkowski opierał nie tylko na 
otrzym ywanych podczas pracy w 
spółdzielni dyspozycjach, lecz
również na publikacjach, ogioszo 
nych m. inn. w  wydanej przez 
red organu spółdzielni, periody- 
ka „S połem " —  Thugutta. W bro 
szurze tej stanowisko p. Thugut­
ta jest —  jak  świadek tw ierdzi— 

i zgodne z Doglądami kom unistycz 
nymi. Przytacza zdanie, w któ­
rym autor twierdzi, że podstawą 
siły spółdzielczości, jest wałka 
klas.

„P odczas sprawy m ojej z .p .  
Thuguttem, przyznał on  zresztą 
sam, że w spółdzielni, i w czyn­
nikach tam decydujących  są ko­
m uniści..." —  kończy sw oje zezna 
r.ia świadek.

„Spoiem”, a sfer/ 
wojskowe

Następnym świadkiem jest red..

P o s ie d ze n ie  R a d y  M inistrów

Przyjęcie preliminarzu budżetowego
Budżet wzrośnie o 48  milionów zt.

go w ubiegłym  tygodniu m ini­
strem ośw iaty hr. de La Warr, 
mianowany został sir John A n­
derson, który nigdy dotąd nie 
piastował teki m inisterialnej, 
natomiast dał się poznać jako 
znakomity adm inistrator ną sta­
nowiskach podsekretarza stanu w 
m inisterstwie spraw wewnętrz­
nych i gubernatora Bengalu.

! Ministrem dom iniów w m iejsce 
■ imarłego lorda Stanley‘a, został 
mianowany m inister kolonii M al­
colm  Mac Donald, który zatrzy­
mał swą dawną tekę i będzie łą ­
czył oba resorty. Ten stan rzeczy 
istniał do roku 1925, w którym 
z m inisterstwa kolonii w ydzielo­
no sprawy dom iniów.

Przeprowadzona obecnie re­
konstrukcja gabinetu nie zmienia 
w niczym charakteru rządu Cham 
berlaina

Na pojiedzeniu dnia 31 paździer 
uika b . t. rada m inistrów  przyję­
ła projekt ustawy skaibow ej na 
rok 1939/40 wraz z prelim inarzem  
bud setowym na ten okres

Prelim inarz budżetow y 1939/40 
zamyka się w  dochodach i w j Jat 
kach kw ota 2.523 mil. zł. z drobną 
nadwyżka dochodów  n. d w ydat­
kami i będzie, licząc od roku bu­
dżetow ego 1936/37 czwartym  z 
kolei zrów now ażonym  budżetem  
państwa.'

Budżet na rok 1938'39 ustala, 
jak  wiadom o, wydatki i dochody 
w kw oc<, okr. 2.475 mil. zł. —  
now y prelim inarz jest zatem w yż 
szy o kw otę okr. 48 mil. zł. czyli 
o 1.94 procen*

Z  kw oty, o którą podwyższono 
prelim inarz budżetowy na rok 
1939/40 przypada 21.7 mil. zł. na 
budżet ■ ministerstwa wyznań re 
lig ijnych  i ośw iecenia publiczne­
go, z przeznaczeniem przede 
wszystkim  • na cele szkolnictwa 
ogólnokształcącego.

Pozostały wzrost został spow o­
dowany w przew ażającej mierze

koniecznością podwyższenia ob ­
sługi d ługów  oraz pokrycia zobo­
wiązań skarbu państwa, w ynika­
jących z obow iązujących  ustaw, 
zwłaszcza w  zakresie dopłat skar 
bu państwa do ubezpieczeń spo­
łecznych oraz em erytur i rent 
inwalidzk-ch.

Kwota prelim inow anych na rok 
1939'40 dochodów  jest wyższa od 
dochodów  budżetu r. 1938/39 o 
okr. 48 mil. zł., bez nałożenia n o­
w ych  obciążeń

Następnie rada m inistrów Drzy- 
jęła projekt dekretu prezydenta 
Rzplitej w  sprawie tym czasowego 
uregulowania ubezpieczeń spo­
łecznych na odzyskanych ziemiach 
Śląska Cieszyńskiego.

Z kolei rada* ministrów uchw a­
liła rozporządzenie o  zmianie gra 
nic pow iatów  sandomierskiego

tarnobrzeskiego. Zm iany polega­
ją  na włączeniu do powiatu san­
dom ierskiego terenu po prawej 
stronie Wisły w  pow iecie tarno­
brzeskim, majacego charakter 
dzielnicy podm iejskiej Sandom ie­
rza i z miastem tym  ściśle gospo­
darczo zespolonego.

& V o l s a «T e
dw u prem ierów

BU D AFESZT 31. 1 o Jak dzi­
siejsze dzienniki w ieczorne dono­
szą doszło w  poniedziałek o  godz. 
11 nad granicą bułgarsko -  ju go ­
słowiańską do spotkania pom ię­
dzy premierem bułgarskim K jos - 
seiwanowem oraz prem ierem  ju ­
gosłowiańskim  Stojadinowiczenr..

Dym isja generałów
B e c k a  i v  R u n dstetita

BERLIN 31 10. Kanclerz i na­
czelny w ódz sił zbrojnych Rzeszy 
zwolnił na własne życzenie z 
dniem 31 października r. b. d o ­
w ódcę armii nr. 1 generała -  puł­
kownika von Rundstedta ze służ­
by w  armii czynnej i ze względu 

i na jego w ielkie zasługi przyznai

R A D I O
poleca 
firma 
chrześc ij.

Tolema ;cn rhilips, Hornyphon, Union, Korona 1 bateryjne,
-  gramofony, płyty, instrumenty muzyczne ■

Marszałkowska 117
dogodne warunk- 
zamianaK .  R U S Z K O W S K I

mu prawo nosm nia munduru 18 
pułku piechoty. Następcą gen. von 
Rundstedta m ianowany został ge­
nerał -  pułkow nik von Bock, do­
tychczasowy dow ódca armii nr. 3.

Poza tym kanclerz i naczelny 
wódz sił zbrojnych  zw olnił z 
dniem Zl października r. b. szefa 
sztabu głów nego generała artyle­
rii Becka, nadając mu szarżę ge­
nerała -  pułkownika oraz prawo 
noszenia munduru 5 pułku arty­
lerii. Na stanowisko szefa sztabu 
głów nego pow ołany został generał 
artylerii Haider.
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